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N aród nasz je s t narodem  ro­
m antyków . Nasza w  tragiczne 
m om enty tak  bogata h istoria 
w ytw orzyła w  nas niebezpiecz­
ne przyzw yczajenie uciekania 
się w  k ra in ę  snów 1 marzeń, 
gdy rzeczywistość staw ała się 
zbyt gorzka. W szystko — albo 
nic! brzm iało typow e polskie 
hasło i tym  hasłem  przegryw a­
liśm y n ieraz  wszystko. W św ię­
cie zim nych kom binacyj państ­
wowych, w  świecie 20 stulecia 
cecha ta  była szczególnie szkod­
liw a Albowiem  nasz w ięcej ro ­
m antycznie aniżeli realistycznie 
zabarw iony  nacjonalizm  stw orzył 
iłci , n .e ty lko sam ych nieprzy­
jaciół na naszvch granicach, 
lecz został on przede wszystkim  
naduży ty  przez owych trzeźw o 
obliczających „przyjaciół", k tó ­
rzy  ubią s traw ę sw oją goto­
w ać p rzy  cudzym  ogniu.

P ła tn i żydowsko -  angielscy 
agenci potrafili w  roku  1939 
w ciągnąć nas w  w ojnę, k tó ra  
mimo m ęstw a 1 bohaterstw a na- 

. szych żołnierzy m usiała się skoń 
czyć tragicznie. I  w  jakim  stop­
n iu  byliśm y jeszcze w  ciągu tej 
gorzkiej i pozbawionej w idoków 
w alk i pocieszani I oszukiwani 
przez naszych „sprzym ierzeń­
ców “! * O ficerowie niemieccy, 
obecni p rzy  p ertrak tac jach  o 
poddanie się przed kap itu lacją  
W arszaw y, tw ierdzą, że polscy 
pełnom ocnicy przy rokow aniach 
opowiadali, !ż Anglicy są już w  
G dańsku, a F rancuzi w  M ona­
chium . Radio aneielskłc podało 
te  ba jk i w  polskim  języku . J a ­
kież bezgraniczne nadużycie 
polskiej dobrej w iary , polskiej 
rom antycznej w iary! Setki ty ­
sięcy krw aw iły  się u  nas, gdy 
A nglicy i Francuzi z całym  spo­
kojem  czynili sw oje pierw sze 
przygotow ania w ojenne, n ie  ru ­
szając  ani palcem  w  naszej 
obronie. Nasi „przyjaciele" nie 
m yśleli też c tym , b y  w ydać 
w ojnę Rosji Sowieckiej, k iedy 
ta  rozpoczęła m arsz na Polskę 
—• chociaż w ypowiedzieli oni 
rzekom o w  naszei obronie w oj­
nę  Niemcom. Wówczas już ro ­
zum ni ludzie mogli zm iarkować, 
ze zostaliśm y przez naszych 
«przyjaciół“ oszukani. Lecz Po­
lacy  są  narodem  rom antyków : 
w ierzym y chętn ie  w  rycerskość 
Innych i chętn ie  w ierzym y w  to, 
czego pragniem y. To też agenci 
angielscy m ogli n adal w śród 
nas mącić. W djna tym czasem  
toczyła się dalej. Anglia p o tra ­
f iła  zm usić szereg narodów  do 
Walki w  je j in teresach. Norw e­
gowie, Holendrzy, Pelgowit 
i Francuzi zostali bardzo szyb­
ko opuszczeni przez angielskie 
„korpusy  ekspedeeyjne“ skoro 
Sytuacja sta ła  się krytyczna. 
T rzym ano ich k łam stw em  i obiet 
nicam i, podczas gdy resztki po­
b itych  w ojsk angielskich odjeż­
dżały  do sw ej ojczyzny. P rzy  
ty m  owe te a try  w ojny  znajdo­
w ały  się przecież znacznie bliżej 
od A nglii aniżeli nasz w łasny 
k ra j, w  k tó rym  krw aw iliśm y się 
w  jesieni 1939 r. rnając nadzie­
ję  na^ szybką pomoc. Ta sama 
tragedia rozegrała się na  wiosnę 
J941 r. w  Jugosław ii i w  Grecji. 
Wówczas każdy m yślący czło­
w iek  m usiał zrozumieć, że A n­
glicy niechętnie w alczą za in ­
nych  i  że zw ykle innym  • każą 
walczyć za siebie. A le w  każdym  
ra2ie tw ierdzili on.i wówczas 
-! b y n a jm n ie j, że rozpoczęli w oj- 

w  naszej obronie i że kiedyś 
„kiedy zwyciężym y“, odbudują 
daw ną Polskę. N iektórzy Polacy 
mogli się nocieszać tym i tw ie r­
dzeniam i

U płynęły dwa dalsze la ta  
w ojny i przyniosły potężne zmia 
ny  na frontach. A rm ie niem iec­
kie ruszyły daleko na wschód, 
na te ren  jęczących pod te rro ­
rystycznym  reżim em  S talina n a ­
rodów  —- uw olniły  one przy 
tym  rów nież nas W ilnian, k tó ­
rzyśm y przez rok  panow ania 
sowieckiego dość w iele przeżyli, 
by zrozum ieć co oznacza bolsze­
wizm. Lecz A nglia sprzym ierzy­
ła się z n ienaw istnym i Sow ieta­
mi, a S tany  Zjednoczone przy­
łączyły się de facto później do 
tego przym ierza. Czy przem ieni­
li  się przez to  bolszewicy w 
, gentlem enów “? M ożna stw ier­
dzić coś w ręcz przeciwnego: 
G entlem eni przem ienili się w 
pomocników Sowietów. Dzisiaj 
bowiem  doszły spraw y tak  da­
leko, ż-" angielska 1 am erykań­
ska p rasa  zupełnie o tw arcie pi­
sze o tym , że S ta lin  po w ojnie 
ma mieć przodujące stanow isko 
w E uropie i że Sowietom  nale­
ży pozostawić praw o decyzji, 
dokąd m a sięgać ich „strefa  bez­
pieczeństw a“. Głosy p rasy  na 
ten  tem at podane były  „we 
w czorajszym  num erze „Gońca 
Codziennego“.

K ornej czuk, now y zastępca 
kom isarza sp raw  zagranicznych, 
wypowiedział się - swego czasu 
w arty k u le  „P raw dy“ w  ironicz­
ny  sposób o naszych p re ten ­
sjach  n a  czasy po w ojnie i  zdra­
dził się *; tym , że Sow iety rosz- 
r  - - ' • ' p re ten sję  n ie  ty lko  do 
Lwowa i W ilna, lecz chcą ko­
m unistycznym i w pływ am i prze­
nikać całą Polskę jako  „strefę  
ich in teresów “. Co to  zaś ozna­
cza i jak ich  m etod użyliby  bolsze 
w icy najchętn iej w  stosunku do 
nas, gdyby „zw yciężyli“, to  n a j­
lepiej w idać z odkry tych  n ie­
daw no grobów  m asowych koło 
Sofiewki w  pobliżu Sm oleńska, 
w  lesie katyńskim , gdzie na 
w iosnę 1940 r. w ym ordow ano 
ponad 10.000 w ziętych do nie­
woli polskich oficerów, albo 
Z enuncjacji b iskupa G aw liny 
w  Am eryce, gdzie mówi się 
o w ym rożeniu i  w ygłodzeniu 
400.000 dzieci polskich w  Związ­
k u  Sowieckim.

Anglicy, k tó rzy  sw ego czasu 
rozpoczęli w naszej obronie 
wrojnę, sprzym ierzyli się dzisiaj 
z naszym i m ordercam i i  radzą 
przez sw oją p rasę  „porozum ieć 
się" jakkolw iek  ze S talinem  
po p rostu  dlatego, poniew aż jest 

, to  dla n ich  najw ygodniejsze, 
jgdyż potrzebu ją  bolszewików*, 
j W oficjalnym  tygodniku an ­
gielskim  „N ew  S tatesm an and 
N ation", reprezentu jącym  po­
glądy panujących  sfe r w  Anglii, 
pisze w  jednym  z ostatn ich  n u ­
m erów  zupełnie otw arcie: „A n­
glia je s t przekonana o tym , że 
Bez Sow ietów  n ie po trafi zwy­
ciężyć 1 gotow a je s t zapłacić 
każdą cenę za pomoc sowiecką, 
nie w yłączając przyszłej hege­
monii nad  E uropą“.

Czy po tym  w szystkim  znajdą 
się jeszcze w śród nas rom anty- 
cy. w ciąż jeszcze w ierzyć
będą w7 rycerskość Anglików7? 
Czy są  ludzie, k tó rzy  pow ażnie 
m yślą o tym , że Anglicy Wyszlą 
kiedyś korpus ekspedycyjny, by 
bronić n as  przed Sowietam i? 
Czy m ogą być jeszcze w śród 
Polaków  tacy, k tó rzyby  kochali 
tych sam ych Anglików, którzy  
ponoszą w inę za śm ierć setek 
tysięcy polskich żołnierzy, k tó - 

; rym  nie udzielili żadnej pomo­
cy i nigdy te j pomocy dać nie 
zam ierzają? Zapew ne: je"* rze-

, (Dokończenie na str 2-giej) i

Ciężkie straty
nieprzyjacielskiego lotnictwa

Balsie ataKi na przyczSIek mostawy KubaA spełzły na nic ym, — Miejscowa
tiz<ałainoś£ bojowa w Tunisie

Z K w atery  G łów nej F iihrera, 
dnia 17 kw ietnia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Z brojnych podaje:

N a przyczółku, m ostow ym  K u­
b ań  zawiodły ponaw iane rów ­
nież wczoraj a tak i bolszewików. 
W ciągu ostatn ich  trzech dni na 
odcinku jednego niem ieckiego 
korpusu  arm ii p rzy  w spółdzia­
łaniu  lo tn ictw a zniszczono 50 
sowieckich ezołgów. Na pozo­
sta łym  froncie w schodnim  od­
byw ały  się ty lko  n ad  górnym  
Dońcem bardziej ożywione w al­
ki. T u ta j oddziały arm ii lądo­
w ej i broni SS odparły  k ilka­

k ro tn e  silne a ta ld  n ieprzy ja­
ciela.

W  Tunisie przy  m iejscowej 
działalności bojow ej na  n iektó­
rych  odcinkach zachodniego 
i południowego fro n tu  dzień na 
ogół przeszedł spokojnie. L ot­
nictw o atakow ało nieprzyjaciel­
skie bazy lotnicze i zrzuciło 
bom by m iędzy ustaw ione samo­
lo ty  i sk łady  m ateriałów . My­
śliwce i a rty le ria  przeciw lotni­
cza pow ietrznych sił zbrojnych 
zestrzeliły  na  obszarze Morza 
Śródziemnego 11 nieprzyjaciel-, 
skich samolotów.

W nocy na  16 kw ietn ia doszło 
w K anale  do u tarczki m iędzy

e łodziami ubezpieczającym i ' w y- 
I brzeże i lekkim i b ry ty jsk im i 

m orskim i siłam i zbrojnym i. Nie­
przyjacielski ścigacz a rty le ry j­
ski doznał ta k  ciężkich uszko­
dzeń, że trzeba go uw ażać za 
zniszczony. P róba nieprzyjacie­
la  pochw ycenia i zniszczenia 
jednego niem ieckiego s ta tk u  zo­
stała  odparta  w  w alce zbliska. 
Łodzie niem ieckie w  całości po- 
w róciły do sw ej bazy.

Podczas nocnych ataków  nie­
przyjacielskich zesoołów lotni­
czych na  m iejscowości w  połud­
niow ych I południow o-zachod­
nich  Niemczech, w7śród tego na 
M annheim  i Luövigshafen oraz

na  uDszar w schodnich Niemiec, 
n ieprzyjaciel poniósł szczególni* 
ciężkie s tra ty . W edług dotych­
czasowych niepełnych m eldun­
ków  n a  w schodzie zestrzelono 
dwa, n a  zachodzie zaś 53 p rze ­
w ażnie ezterom otorow e bom ­
bowce. Poza ty m  w  dniu  w czo­
rajszym  podczas ataków  na za­
ję ty  obszar zachodni zniszczono 
15 nieprzyjacielskich sam olo­
tów. T rzy  w łasne m yśliwce za­
ginęły.

Szybkie niem ieckie sam oloty 
bojowe zrzuciły ubiegłej nocy 
bom by ciężkiego' ka lib ru  na  
obszar w ielkiego Londynu.

zaproszona do Smoleńska
celem współpracy przy Identyfikacji zwłoK

pomordowanych oficerów polskich
BBltON. (DNB). Niemiecki Czer­

wony Krzyż zwróci! się IS 1 16 IV.
Uo Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża z prośbą e jeg© szeroką 
pomoc w'identyfikacji 12.098 za 
mordowanych przez bolszewików 
polskich oficerów, wziętych do nie­
woli, których zwłoki w tych dniach

znaleziono w losie katyńskim kolo 
Smoleńska. Niemiecki Czerwony 
Krzyż prosił przez swego prezesa, 
ks. v o n  K o b u rg -G o th a  o jak naj­
szybsze propozycje, w jaki sposób 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
zapewni swoją współpracę.

BBihrmnyth Imtów mordowano 
z -bezpośredniej odległości

Grnmm m©3i©t̂ rewieag zginął w l@si@ 
k a t y ń s k i m

S M O L E N S K  (D N B ) . B a d a n ia  i le j  p u łk o w n ik a  H a ła c iń sk ie g o  An 
i identyfikacja w bestialski sposób drzeja, byłego szefa oddziału II
p rze z  ży d o w sk ic h  fu n c jo n a r iu s z ó w  
G P U  w y m o rd o w a n y c h  o f ic e ró w  
p o ls k ic h  w  le s ie  k a ty ń s k im  p ro w a ­
dzone są n a d a l z  c a łą  e n e rg ią . N a  
p o d staw ie  za p ro sze n ia  p rze z  n ie ­
m ie c k ie  w ła d z e  w o js k o w e , z a jm u ­
ją c e  s ię  b a d an ie m  i  o d s ła n ia n ie m  
ta je m n ic y  n a js t r a s z liw s z e j zb ro ­
d n i w  d z ie ja c h  n o w o ży tn y c h  
p rz y b y ła  do S m o le ń sk a  d e le ­
g a c ja  zo łżo na  z  rze czo zn a w ­

có w  p o ls k ic h , a że b y  n a  m ie js c u  w  
le s ie  k a ty ń s k im  p o in fo rm o w a ć  s ię
0 stenie prac przy odgrzebywaniu
1 p rze k o n a ć  s ię  o fa k c ie , że  zw ło  
k i  w  o d k ry ty c h  g ro b a ch  zb io ro ­
w y c h  są  to  z w ło k i p o ls k ic h  o fic e ­
ró w , k tó r z y  je s ie n ią  1939 r .  d o sta li 
s ię  do n ie w o li so w ie c k ie j a  n a s tę p ­
n ie  w  le s ie  k a ty ń s k im  zo s ta li w y ­
m o rd o w a n i.

W  o becnośc i w sp o m n ia n y c h  
p rz e d s ta w ic ie li zd o łan o  ju ż  z id e n ­
ty f ik o w a ć  z w ło k i p o n ad  50 o f ic e ­
ró w , w  te j l ic z b ie  w ym ie n io n eg o  
ju ż  po p rzed n io  g e n e ra ła  b ry g a d y  
M ie c z y s ła w a  S m o ra w iń sk ie g o , k tó ­

r y  b y ł sw ego cza su  dow ódcą k o r ­
p u su  w  L u b l in ie  i  g e n e ra ła  b ry g a ­
d y , B ro n is ła w a  B o h a ty re w ic z a * )  da

sz ta b u  g e n era lneg o . P o  z id e n ty f i­
k o w a n iu  z w ło k , pogrzebano  je  w  
n a le ż y ty  sposób na sp e c ja ln y m  
cm e n ta rzu .

P o d cza s  dokładnego  b a d a n ia  
z w ło k , s tw ie rd zo n o , że  c z a s z k i w y ­
m o rd o w a n y c h  p rze s trze lo n e  b y ły  
k u la m i, p rz y  c zy m  m ie js c e  u d e rze ­
n ia  k u l  zn a jd o w a ło  s ię  bez w y ją t ­
k u  p o n iże j m ałego  m ózgu  a  w y lo t  
p o c isk ó w  w  g ó rn e j c zę śc i c z a s z k i, 
w  k o śc ia c h  c zo ło w ych  lu b  Da k o ś ­
c ia c h  sk ro n io w y c h .

N ie  u le g a  za tem  w ą tp liw o ś c i , że 
w s z y sc y  w  n ie lu d z k i posób w y m o r  
d o w a n i b e zb ro n n i o f ic e ro w ie  p o l-  
c y  w y s t rz e la n i z o s ta li z n ie d u że j 
o d leg ło ści, a w ię c  s t r z a ła m i w  
k a r k , co s ta n o w i d a ls z y  dow ód , z 
j a k  sy s te m a ty c z n y m  o k ru c ie ń ­
s tw e m  p o s tę p o w a li ży d o w sc y  m o r 
d e rcy .

* ) G e n . Bohatyrewicz b y ł w  ro - 
łcu 1913 dow ó d cą  sam o o b ro n y  zie­
mi g ro d z ie ń sk ie j w* w a lc e  z  b o l­
s z e w ik a m i. D o  ro k u  1939 gen . B o ­
h a ty re w ic z  p e łn ił  fu n k c ję  p reze sa  
g ro d z ień sk ieg o  Z w . O ch o tn ik ó w  z 
r o k u  1919 -  20.

Emil Skiwski o swych wrażeniach 
2 iBsu katyńskiego

W A R S Z A W A . (D N B ) . Z n a n y  p o lsk i 
d z ie n n ik a rz  z  c za só w  p rze d w o je n ­
n y c h , E m i l  S k iw s k i ,  k tó r y  ja k o  u -  
c z e s tn ik  p ie rw s z e j p o ls k ie j k o m is ji  
z w ie d z ił m ie jsc e  m a so w y c h  s t ra  
ceń  w  le s ie  k a ty ń s k im , po p o w ro ­
c ie  ze S m o le ń s k a  d z ie li  s ię  S w ym i 
w ra ż e n ia m i. E m ila  S k iw sk ie g o

, t ru d n o  p o zn ać . T e n  ta k  w y  - 
m o w n y  za w sze  n a r r a to r  z a ­
ła m u je  s ię , k ie d y  za c z y n a  sw o je  
o p o w ia d an ie , pod w p ły w e m  g ro zy  
o g lą d an ych  o sta tn io  o b razó w . O - 
c h ry p łe  i  u ry w a n e  w y p o w ia d a  on 
s ło w a , p o w ta rz a ją c  s ta le : to b y ło  
s t ra szn e , to  b y ło  o krop ne .

E m i l  S k iw s k i  o p o w ia d a :
Ze S m o le ń s k a  w y je c h a l iś m y  

do la s u  k a ty ń s k ie g o . W  sa m ym  
S m o le ń sk u  p a n o w a ł c a łk o w ity  spo­
k ó j . L u d n o ść  s z ła  do p ra c y . W o j­
n y  s ię  p ra w ie  n ie  czu ło . W  tę  p ra ­
w ie  w e so łą , c h c ia łb y m  p o w ie d z ieć  
c a łk o w ic ie  n ie  n ap rę żo n ą  a tm o sfe ­
rę  w d a r ły  s ię  te ra z  z  e le m e n ta rn ą  
roiła p rz e ż y c ia  pod  K a ty n e m . P ie rw  
sze , co  p o czu łem , gd y z b liż a liś m y  
s ię  w  sam o cho d zie  do otoczonego 
w zg ó rza m i la s u , to  b y ł r z e c z y w iś -  
c is  s t r a s z l iw y  za p a ch  t r u p i . Z d a ­
w a ło  s ię  d o s ło w n ie , że  n ie  p o t ra f i 
m y  ju ż  d a le j o d d ych ać . P rz e z  po­
rę b y  i k a rc z o w is k a  z b liż y l iś m y  s ię  
w  k o ń c u  k u  sz e ro k ie j ja s n e j w y d ­
m ie  p ia s z c z y s te j, w  k tó re j ś ro d k u  
odkopano  k i lk a  g łę b o k ich  n a  10 
m n ie j w ię c e j m e tró w  g ro b ó w . W  
g ro b a ch  ty c h  z n a jd o w a ła  s ię  zm ie ­
sz a n a , g rozę w z b u d z a ją c a  m a sa : 
ro z k ła d a ją c e  s ię  c ia ła , s trzę p y , 
s z k ie le ty , lu d z k ie  c z a s z k i, a  w ś ró d  
tego poszczegó lne p rze d m io ty  w o j­
skow ego e k w ip u n k u , w y ra ź n ie  p o l­
sk iego  po cho d zen ia ... S z c z ą tk i w y ­
m ordow anego  p rze z  v-o lszew lköw  
po lskiego  k o rp u su  o f i e rsk ie g o . 
O b ecn i n a  m ie js c u  le k a r z e  p o lscy  
zd o ła li s tw ie rd z ić , że  w  je d n y m  
ty lk o  z  ty c h  g ro b ó w  le ża ło  w a r s t ­
w a m i n a  so b ie  o ko ło  1.200 z w ło k . 
P rze p ro w a d zo n e  w  m o je j obecnoś­
c i , s e k c je  i b a d a n ia  id e n ty f ik a c y j­
n e  o d s ło n iły  g rozę  w z b u d z a ją c e  
szczeg ó ły  r z e z i. U  w s z y s tk ic h  w y ­
m o rd o w a n y c h  o f ic e ró w  —  zn a le  
z iono  w ś ró d  n ic h  ty lk o  d w ó ch  
p o d o fice ró w  —  stw ie rd zo n o  typ o ­

w o  s o w ie c k i s t r z a ł  w k a r k .  W ie l»  
le ża ło  w g ro b a ch  ze  sk rę p o w a n y ­
m i je s zcz e  rę k o m a . N a  p o d s ta w i*  
zn a le z io n y c h  k o p e rt  lis to w y c h , to- 
to g ra f i j  i  in n y c h  dokum entów , 
zd o łan o  w  w ie lu  w y p a d k a c h  usta­
l ić  p o n ad  w s z e lk ą  w ą tp liw o ś ć  na­
z w is k a  i  sza rżę .

F a k t ,  że  praw dę w s z y s c y  pod­
stęp n ie  w y m o rd o w a n i m ie li p r z y  
sob ie k a r t k i  lu b  l i s t y ,  a d re so w a n *  
do K o z ie ls k a , d o w o d zi, że  o f ic e ro ­
w ie  p o ls c y 'm u s ie l i  b y ć  p o p rze d n i*  
u m ie szcze n i w  ta m te js z y m  w ie l­
k im  obozie je ń c ó w . S a m  w id z ia ­
łem , j a k  je d e n  z  c z ło n k ó w  n a sze j 
p o ls k ie j k o m is ji  z a b ra ł ,e sobą n * 
p a m ią tk ę  n a ra m ie n n ik  p e w n eg * 
znanego  m u  p o lsk ieg o  g e n e ra ła .

J e ś l i  ch o d z i o szczeg ó ły  m o rd e r­
s tw a , d o w ie d z ia łe m  s ię  od o k o lic a  
n y c h  m ie sz k a ń c ó w , że  s k a z a n i na 
śm ie rć  sp ro w a d z a n i b y l i  w  za m ­
k n ię ty c h  w a g o n a ch  p u llm a n o w - 
s k ic h . P o z a  ty m  m ogą p o w ie d z ie^  
że  ech a  te j s t r a s z l iw e j zb ro d n i od» 
d z ia ły w u ją  p r z y b ija ją c e  n a  m ie j­
sco w ą  lu d n o ść . L u d z ie  są  częśc io ­
w o  c a łk o w ic ie  z ła m a n i i  n ie  m o g { 
ju ż  zn o s ić  co r a z  to  n o w y c h  o dsła­
n ia ją c y  c l i  s ię  w  le s ie  k a tyń sk i:« *  

o b razó w .
R e a s u m u ją c  sw e  sp ra w o zd a n i*  

S k iw s k i  o ś w ia d c z y ł :
„ K ie d y  w y b ie ra łe m  s ię  w  po d r  66, 
b y łe m  p rzy g o to w a n y  n a  z łe  rze c zy , 
le c z  to , co p ó źn ie j zo b aczy łem  w  
rz e c zy w is to śc i, to , co s t r a s z l iw i  
stanow a o sk a rże n ie  b o lsze w izm u , 
p rze w y ż sza  w  s w y m - o k ru c h ń s tw i*
w s z e lk ie  w y o b ra ż e n ie " .

Radliny ofiar będą powiaciemlotis
KRAKÓW (DNB). Społeczeństw7© że do bezbronnych oficerów poi-

polskie Gubernii Generalnej do­
wiaduje się coraz to nowych szcze­
gółów o strasznym odkryciu w le­
sie katyńskim ze wzrastającą gro­
zą. Obecnie otrzymano dodatkowe 
wiadomości od pewnego dzienni­
karza, który powrócił s pouróży 
do Katynia gdzie bawił razem z 
delegacją polską z. Krakowa i War 
szawy. W sprawozdaniu dziennika 
rza powiedziano m. innymi: 

Dokładne oględziny trupów 
stwierdziły prawie niewńarogodne
f a k iv .  m a  ia r ln p i w a fn liw

skich strzelano z  bardzo bliskiej 
odległości. Ta mogiła zbiorowa ty­
sięcy ofiar, zamordowanych w ta* 
okrutny sposób wywołała wstrzą­
sające, nieopisane wrażenie n* 
członkach delegacji polskiej. Dzię­
ki uprzejmości niemieckich włada 
wojskowych w Smoleńska delega­
cja miała możność asystowania 
przy sekcji i rozpoznawania tra­
pów kilka oficerów polskich. De­
legacja ma zajmować się nada?
rozpoznawaniem ofiar i powiada«



PIEKŁO  EEN IN G R A D ZIilE
O x B e n n i e  u m i e r a ł a  « f o  14? . © © ©  l u d z i

O p o w ieść  z  w ła sn e g o  p rz e ż y c ia : 
P rz e d e  m n ą  s ie d z i k o b ie ta  w  

tyed m m  w ie k u . P o s ia d a  o n a  s ta rą , 
um ęczoną tw a r z  i  c h u d e  rę c e , k tó ­
r a  często  k u rc z o w o  z a c is k a , gój'" 
«p o w ia d a  o c zy m ś , co  ją  szczeg ó l­
n ie  d e n e rw u je .

P r z e ż y c ia  te j k o b ie ty  z  p e w n o ś­
c i;)  n ie  b y ły  p o w sze d n ie : p rze b y ć  
w  c ią g u  p ó ł ro k u . d rog ę z  o k rą żo ­
nego L e n in g ra d u  do s ło n e c zn y c h  
■wzgórz K a u k a z u  *  s ta m tą d  do 
B e r l in a , —  gd zie  p rz e b y w a  od  K i ­
k u  z a le d w ie  .tygodn i. N in ie js z e  
p rz e ż y c ia  o na  sa m a  n a p isa ła . J e s t

s ię  t ru p a , k tó r y  za g ra d z a ł d rog ę 
do d r z w i, n ie co  n a  b o k , ra ze b y  ■ 
m o żn a  w e jś ć  do dom u. C ó ż  m ożna- 
b y ło  z ro b ić  w ię c e j!  C z ło w ie k  sa m  
ch o d z ił ju ż  j a k  u m a r ty .

T r u p y  z b ie ra n o  n a  k u p ę  i  g rze ­
bano  g d z ie k o lw ie k  w  zb io ro w e j 
m o g ile . L e c z  następneg o  d n ia  zno­
w u  je ż a ły  ty s ią c e  z m a r ły c h  n a  u l i ­
c a c h . O d d z ia ły  u s u w a ją c e  t ru p y  
n a w e t  p r z y  n a jle p s z e j w o l i  n ie  
m o g ły  n a d ą ży ć  w  s w e j p ra c y . W  
k o ń c u  1 z  m ie s z k a ń  z w ło k  n ie  w y ­
noszono . P e w n e g o  ra z u  c h c ia ła m  
o d w ie d z ić  zn a jo m eg o . N a  k i lk a -

• n a  zm ęczo n a , b a rd zo  zm ęczo n a  |  k ro tn e  m o je  p u k a n ia  n ik t  n ie  o t- 
Jfed yn ie  ra d o ść , że  od tego w s z y s t -  j w ie r a ł . W re szc ie  u s ły s z a ła m  s ła b y  
k ie g o  u c ie k ła , że  w id m o  p rze sz ło ś    T T ------ Tm™
«1 p o z o sta w iła  o sta te czn ie  p o zą  so  
b a , d a je  je j  s iłę  do o p o w ia d a n ia :

„ W  m a rc u  ub ieg łego  ro k u  zo sta  
ła m  w r a z  zę  s w o ją  ro d z in ą  ew a lcu - 

, iw a n a  z  L e n in g ra d u . .D o tych cza s  
*1«  m ogę zd a ć  sob ie  s p ra w y  z te­
go, j a k  p o t ra f i l iś m y  z  ży c ie m  opus 
e ić  to  p rz e k lę te  m ia s to , to  p ie k ło  
d a n te js k ie . M u s ia ł  to  b y ć  c u d . 
W ła ś c iw ie  s t r a c i l iś m y  ju ż  w s z y s t ­

k ie  n a d z ie je , a lb o w ie m  L e n in g ra d  
b y ł  m ia s te m  ś m ie rc i i  lu d z ie  z  k a ż ­
d y m  d n ie m  co  r a z  b a rd z ie j o sw a ­
j a l i  s ię  ze  ś m ie rc ią .

W  L e n in g ra d z ie  u m ie ra ło  co­
d z ie n n ie  ty s ią c e  lu d z i , c zasem  l ic z  
b a  ta  d o ch o d ziła  do 14.000. W  
c h w i l i  g d y  N ie m c y  o to c z y li L e ­
n in g ra d , o b lic zan o  lu d n o ść  m ia s ta  
n a  6 m ilio n ó w . D o  3 i  p ó ł m ilio n a  
e ta ły c h  m ie szk a ń c ó w  d o sz li je s z ­
cze  u c h o d źcy  z  te re n ó w  w a lk i ,  
d z ie s ią tk i t y s ię c y  osób w y w ie z io ­
n y c h  z  L i t w y ,  Ł o t w y  i  E s to n i i  o r a z ! a t a k i lo tn ic ze , a n i og ień  a r t y le r i i  
p rzy m u so w o  z  c a łe j d a lsz e j o k o li-  |® ie p o t ra f i ły  o d s tra s zy ć  lu d z i od 

c y  sp ęd zen i w ie ś n ia c y  i  ic h  ro d z i­
n y . T o  S trw o żo n e  sk u p is k o  .łu d z i ; 
u s p a k a ja l i  b o ls z e w ic y  o b ie tn ic a ­
m i, że  L e n in g ra d  je s t  s i ln y , że L e ­
n in g ra d  m a  ż y w n o ś c i w  b ró d , że  
L e n in g ra d o w i n ie  m oże s ię  n ić  
p rz y d a rz y ć .. . N ie  w ie m , i le  lu d z i 
p o zo sta ło  je s zcz e  z  ty c h  8  m il io ­
n ó w . 'C zę ść  zo s ta ła  e w a k u o w a n a .
L e c z  z n a c z n ie  w ię k s z a  część z m a r ­
ła .

W sz y s tk o , co p r z y r z e k a ł!  b o ls ze ­
w ic y , o kaza ło  s ię  w ie ru tn y m  k ła m  
śtwem, L e n in g ra d  n ie  p o s ia d a ł do­
s ta te cz n e j i lo ś c i p o ż y w ie n ia  n a w e t  
d la  sw o ic h  3 i  p ó ł m il io n a  m ie sz ­
k a ń c ó w , a  cóż d o p ie ro  m ó w ić  o 
w y ż y w ie n iu  G m ilio n ó w . Ż y w n o ść  
im a jd o w a ła  s ię  w p ra w d z ie  „ n a  p a ­
p ie rz e ” ,  w  r z e c z y w is to ś c i je d n a k  
«ßa n a s  m ie szk a ń c ó w ' m ia s ta  b y ło  
ty  liro  po 125 gr., d la  s p e c ja ln ie

cy. Drogę tę  -odbyw a! p ie szo  w c a
le-ysię n ie -śp ie s zą c . O b ecn ie  p o trze  
b o w a ł - on - n a  to 3 -g o d zin !' To te ż  
p rz y c h o d z ił do dom u co d ru g i 
d z ie ń . Je d n a  noc sp a ł w  u rz ę d z ie , 
gd z ie  p ra c o w a ł , a  n as tę p n ą  w  do­
m u . B y ł  on w  k w ie c ie  w ie k u , s i l ­
n y m  m ę żc zy zn ą . -Te raz  z a le d w ie , 
p o zn a ję  -go; s t s t  s ię  on  m n ie js z y m , 
p o c h y lo n y m  s ta rc e m . J a  sa m a  -mu; 
s ia ła m  ta k ż e .s p ra w ia ć  n a  n im  o k ­
ro p n e  w ra ż e n ie . B y ła m  w s k u te k  
g łodu  ta k  sp u c h n ię tą , że  z  tru d em , 
je d y n ie  w id z ia ła m  p rz e z  w ą s k ie  
s z c z e lin y  za p u c h n ię ty c h  oczu . B y ­
l iś m y  w s p a n ia łą  p a r ą  m a łż e ń sk ą ! ; 
-A ta k  j a k  m y , -w yg ląd a ją  w s z y s c y  
lu d z ie  w  L e n in g ra d z ie .

M e , n ie  w s z y s c y !  M ó j b ra t ,-k o m  
som olee , p rz y sz e d ł pew neg o  d n ia  
do do m u p e łe n  o b u rze n ia . M ia ł  
s łu żb ę  w  p e w n y m  k o m is a r ia c ie  i  
w id z ia ł  j a k  z  p o k o ju  k o m is a rz a  
w yn o szo n o  w ia d ro  z  o d p a d k a m i, 
w  k tó ry m  z n a jd o w a ły  s ię  ca łe  k a ­
w a łk i  b ia łego  c h le b a , dobregó ś n ie ­
ż n ie  b ia łeg o  ch leb a J I  to  w  czas ie , 
k ie d y  ty s ią c e  lu d z i, m a rło  co d z ie n ­
n ie  z  g łodu ! O d  tego c za su  p rz e s ta ł 
b y ć  k o m u n is tą .

N A  P O L  O T C S t O D Z E K I  N A  
D A C H  A G I L

N a s tró j w ś ró d  lu d n o śc i b y ł  s t r a ­
s z l iw y . W ię k szo śc i j t y c ie  w ła sn e  
s ta ło  s ię  ta k  o b o ję tn e , że  n ie  w z d ra  
g a li s ię  o ra  ja w n ie  p r z e k lin a ć  b o l­
s z e w ik ó w . „ O  co w ła ś c iw ie  w a l­
c z y m y ? “  z a w o ła ł pew neg o  r a z u  j a ­
k iś  ro b o tn ik  n a  u iić y '. „ Z a  io ? “  1 
z ło ż y ł p a lc e  n a  k r z y ż , t a k  że  u tw o  
r z y t y . k ra tę . L e c z  cóż z n a c z y ły  te 
ro z p a c z liw e ,'b e z s iln e  - p ro te s ty  - wo~ 

w y c z e k iw a n ia  w  k o le jk a c h  n a ! bec ro z k a z u : „ L e n in g ra d  w a łc z y ! “  
ohłeb n a w e t w  b ezp o śred n ie j b l i-  J „S to s y  t ru p ó w  n a  u l ic a c h  n ie  
s k o śc i o s t rz e liw a n y c h  o b ie k tó w , j p rz e s z k a d z a ły  n a szy m  dow ódcom , 
m ia n o w ic ie  le n in g ra d z k ic h  f a b r y k  - T w o rz y ło  s ię  z p ó łu m a rły c h  ,p u ł- 
u z b ro je n la . N ie b e z p ie c z n ie js i a n i-  j k i ,  w y s y ła ło  s ię  je  n a  f ro n t , d a w a -  
ż e li  b o m b y i  g ra n a ty  b y l i  r a b u s ie ; lo  s ię  im  w ó d k ę , aż. s ię  zn o w u  po- 
e h ie b a , b a n d y c i, k tó r z y  c za to w a li j c z u l i  s ih u  i  ż y w i , i  k a z a ło  s ię  im

głos k o b ie c y : „ U  n a s  le ż y  ju ż  oś­
m ioro...-“ . G d y  d r z w i zo s ta ły  w y ła ­
m a n e , zn a le z io n o  w  m ie s z k a n iu  o- 
s ie ra  tru p ó w . K o b ie ta , k tó ra  do 
n a s  s ię  o d e zw a ła , b y ła  sa m a  u m ie ­
r a ją c a .

S z ło  s ię  z  k im ś  u l ic ą . R o z m a w ia ­
ło  s ię . N a g le  ro zm ó w ca  p rz e w ra ­
c a ł s ię . L e ż a ł  n a  z ie m i. ' C iąg n ę ło  
s ię  go do n a jb liż sze g o  a u r a  i  op ie 
r a ło  s ię  go o te n  m u r . N ie  w ię c e j 
n ie  m o żn a  b y ło  u c z y n ić . W z ro k / je  
go s ta w a ł s ię  tę p y . O d cho d z iło  s ię . ' 
W ie d z ia ło  s ię : te n  w k ró tc e  ju ż  !
u m rz e . j

W szy s tk o  to  n a le ża ło  do p r z e ja ­
w ó w  le n in g ra d z k ie g o  d n ia  p o w ­
szedn iego . 0  5, o  6 g o d z in ie  ran-» 
w y p e łz y w a li  lu d z ie  z  d o m ó w , b y  
zu p e łn ie  po c ie m k u  u s ta w ia ć  s ię  w  
k o le jk i/ p r z y  sk le p a c h  z  eh leb em . 
K a ż d y  c h c ia ł j a k  n a js z y b c ie j o -  
t r z y m a ć  sw o je  125 g ra m ó w , c h c ia ł 
j e  j a k  n a js z y b c ie j p o łk n ą ć . A n i

t y lk o  -na leży p r z y p is a ć  o c a le n ie  je  
go ż y c ia . W  te n  sposób zd o ła ł on 
z  t ru d e m  p ło n ące  ś w ia te łk o  ż y c ia  
o c a lić  p rze d  o sta teczn ą  za g ła d ą .

Z  jeg o  k o le g ó w  p rzy d z ie lo n o  38 
lu d z i do o d d z ia łó w  o b ro n y  p rz e ­
c iw lo tn ic z e j i  p rze c iw p o ża ro w e j 
p r z y  o w y m  u rzę d z ie . K ie d y  w  
m a rc u  z o s ta liś m y  e w a k u o w a n i, ży  
ło  z  n ic h  je s zcz e  18. D w u d z ie s tu  
-w t a k i  c z y  in n y  sposób zg in ę ło  
R ó w n ie ż  te n  m a ły  p r z y k a łd  d a je  
P a n u  p o ję c ie  o śm ie rte ln o śc i w  
L e n in g ra d z ie .

F O R T E P IA N  ZA  Z KG. C H L E B A .

K ie d y  w  k o ń c u  ro zp o czę ła  s ię  
e w a k u a c ja  z  L e n in g ra d u , zn a la z ło  
s ię  m im o  n ie w ia ry g o d n e j n ę d zy  i  
.głodu w ie lu , k tó r z y  n ie  c h c ie li  w y  
je żd ża ć , m ó w ią c : „ L e p ie j  o c z e k i­
w a ć  tu ta j k o ń c a  L e n in g ra d u , a n i­
ż e li  B ó g  w io  d o kąd  zo stać  w y w ie ­
z io n y m ...“

E w a k u a c ję  p rze p ro w a d za n o  je d  

n a k  częśc io w o  w  sposób p rz y m u ­
so w y . P rz e d e  w s z y s tk im  w s z y s c y  
p ra c o w n ic y  u rzę d ó w  p a ń stw o  - 
w y c h  m u s ie li  o p u śc ić  L e n in g ra d ,—- 
do te j k a te g o r ii  n a le ż e liś m y  i  m y . 
Z  d ru g ie j s t ro n y  m n ie j p o trzeb n e  t 
p a ń s tw u  so w ie ck ie m u  osoby c h c ia  
ły  w y je ż d ż a ć , n ie  z o s ta ły  je d n a k  
z a b ra n e . L u d z ie  c i  p ła c il i  p o  2.060 
r u b l i  i  w ię c e j , b y le  t y lk o  o t rz y ­
m a ć  ze zw o le n ie  od s t r a ż y  ew akua- 
e y jn y c h ta ia  w c iś n ię c ie  s ię  do c a ł­
k o w ic ie  p rzep e łn io n eg o  p o c iąg u . 
P rz y p o m in a m  sob ie  tra g ik o m ic z n ą  
h is to r ię  pew neg o  m ie sz k a ń c a  L e ­
n in g ra d u , k tó r y  p rze z  c a łe  ż y c ie  
m a r z y ł  o fo r te p ia n ie . U d a ło  m u  
s ię  w y h a n d ło w a ć  p ra w ie  zu p e łn ie  
n o w y  fo r te p ia n  z a  2 k g . z  n ie le g a l 
nego ź ró d ła  pochodzącego c h le b a . 
F o r te p ia n  p o zo sta ł o c z y w iśc ie  n a  
s ta ry m  m ie js c u , p o n ie w a ż  n ie  zn a  
la z ł  s ię  n ik t ,  k to b y  go m ó g ł p rz e ­
tra n sp o rto w a ć , S z c z ę ś liw y  w ła ś c i­
c ie l  fo r te p ia n u  c h c ia ł te ra z  w y je

n a  b e zb ro n n e  k o b ie ty  i  d z ie c i a że -  \ w  p i ja n e j a g o n ii a ta k o w a ć  s ia n o „  1 -ohać •* _ Sw w ftsgradu, s *£ a d a n »  « 4

k r a ju .  C ie p łe j s t r a w y  je d n a k  n ie  
o trz y m a liś m y . D o s ta rc za n ie  c ie p ­
łego p o ż y w ie n ia  z leco n e  b y ło  s ta ­
c jo m  k o le jo w y m , p rze z  k tó re  p rze  
jeżctżaU & ny. N a jc z ę śc ie j zm u sze n i 
b y l iś m y  n o co w ać  n a  p rz e s trz e n i 
'm ię d zy  d w o ir»  s ta c ja m i, p d f t ie w jż  
je d n a  s t a c ja  o d sy ła ła  n a s  do d ru ­
g ie j, k tó r a  je d n a k  n ie  c h c ia ła  n as  
p r z y ją ć .

K ie d y  po d rod ze  zo b a czy łiśm y  
po r a z  p ie rw s z y  b ieg nąceg o  p sa , 
za  w o ła ło  ja k ie ś  d z ie c k o : „m a m o
p a trz  —  so b a cz in a ! (p ie czeń  p s ia ). 
O d  m ie s ię e y  n ie  w id z ie liś m y  w c a le  
p s ó w  a n i k o tó w . W s z y s tk ie  je  ju ż  
od d a w n a  z jed zo n o  w  L e n in g r a ­
d z ie .

D W IE  D E M O N  S T R A C I E .

R ąctź co b ą d ź  te ra z  o d ż y liś m y , «  
po d rod ze  n ie  z b y t  w ie lu  z  n a s  u -  
m ierało". P r z y je c h a l iś m y  do s ło n e ­
cznego K a u k a z u . J u ż  po  K i lk u  m ie  
s ią ca e h  i  tu ta j  d o ta r l i  N ie m c y . 
C zego n ie  dozw o lono  n a m  p it e ż y ć  
w  L e n in g ra d z ie , to  p rz e ż y liś m y  tu  

t a j .  N a sz  głód , n asze  c ie rp ie n ia  n ie  
b y ły  za te m  d a re m n e : .u w o ln io n o  
n a s  od b o lsze w izm u ! G d y b y  w ie ­
d z ie li o ty m  c i , k tó r z y  „p o m im o  
w s z y s tk o "  p o zo sta li w  L e n in g ra ­
d z ie , to  i  o n i s t a r a l ib y  s ię  do nas ; 
d o łączyć .

K ie d y  n ie m ie c k ie  o d d z ia ły  p rzed  
n ie  z b liż a ły  s ię  do P ia t ig o r s k a  s ta  
r a i i  s ię  ’ b o ls z e w ic y  p rzy m u so w o  
e w a k u o w a ć  lu d n o ść . L e c z  tu ta j n ie  
b y ło  g łodu  r -  i  p ra w ie  n ik t  n ie  d a l 
s ię . n a k ło n ić  do o p u szczen ia  m ia ­
sta . B o lsze w icy7 n a z n a c z y li o s ta tn i

te rm in  e w a k u a c j i  n a  ŁO s ie rp n ia  
K o g o  z  m ę sk ie j lu d n o śc i B ia t ig o r-  
s k a  sp o tk a  s ię  po  ty m  te rm in ie  w 
m ie śc ie , te n  b ęd z ie  rozstrzeli 

W ohee tego trze b a  było m is ­
st® opuścić^ n a jp ó ź n ie j . o godz. » 
w ie c zo re m , n ie p ra w d a ż ?  L e c z , k ie ­
d y  p ie rw s z e  czo łg i n ie m ie c k ie  u- 
k a z a ty  s ię  n a  u lic a c h  10 s ie rp n it  
o tw a r ły  s ię  w s z y s tk ie  d r z w i i  n ie ­
p rz e jrz a n e  t łu m y  -m ężczyzn  w yp ły ­
n ę ły  n a  m ia s to . U c ie k l i  ty lk o  par- 
t y jn ic y . R e s z ta  lu d n o śc i z w a rtą  
m a są  p o zo sta ła -n a  m ie js c u . Była t« 
w ie lk a  m a n ife s ta c ja  p rz e c iw k o  b e l 
s s e w iżm o w L

T e ra z  p rz e ż y liś m y  .d rugą d e m o n ­
s t r a c ję  p rz e c iw k o  b o lsze w ik o m . 
K ie d y  w o js k a  n ie m ie c k ie  eofaaęty 
s ię  n a d  K u b a ń  —  ro zp o czę ła  *ir, 
w r a z  z  n im i p r a w d z iw a  w ę d ró w ­
k a  lu d ó w  —  c h o c ia ż  N ie m c y  z* 
w zg lę d ó w  m il it a rn y c h  ta k ie j  w ę ­
d r ó w k i n ie  ż y c z y l i  sob ie . W szy scy  
b ie g li, s z l i ,  je c h a ł !  z  N ie m c a m i. 
Z n a le ź liś m y  s ię  w ś ró d  p ie rw s z y c h  
ucho d źcó w . U m o ż liw io n o  nam  
p rze s ie d le n ie  s ię  do  N ie m ie c , 
gd zie  m o że m y  p o ż y te c z n ie  p ra c o - 
w s ć , p o m ag a jąc  w  w a lc e  p rze c iw -  
k o  b o lsze w iz m o w i.

B e r l in  je s t  d la  n a s  m a r z e n ie »  
K ie d y  s ły s z y m y , że  lu d z ie  m ó w ią  
tu ta j o tru d n d śc ia e h  w o je n n y c h  

to m o żem y  im  n a  to  ty lk o  odpo ' 
w ie d z ie ć : N ie  b y liś c ie  w  p ie k le  le- 
n in g ra d z k im !- N ie  w ie c ie  j a k  s t r a ­
sz n a  je s t .  w o jn a , —  k ie d y  trz e b i 
j ą  p rz e ż y w a ć  po  d ru g ie j stron ie !*'

,1. D .“

b y  g w a łte m  w y r w a ć  im  b ru ta ln ie  
k ro m k ę  ch le b a , zd o b y tą  z a  c e n ę , 
k i l k u  go d zin  W y c z e k iw a n ia . K t o  
s ię  b ro n ił , tego "za b ija n o , s z ty le to ­
w a n o . D z ia ło  s ię  to  często  n a  o- 
czach , lu d z i. N ik t  n ie  m ia ł  s i ł y  
u ją ć  s ię  z a  k rz y w d z o n y m i. P r z e ­
w a ż n a  część  w t y k a ła  sob ie  ch łeb  
d o . u s t  je s z c z e  p rze d  o p u szczen iem  
sk le p u . T o  b y ło , n a jp e w n ie js z e ...

N ig d y  n ie  za p o m n ę  sc e n y , z a ­
o b se rw o w a n e j jhsÜSJ p e w n y m  
sk le p e m  z . e h le b e m : ja k iś  podro­
s te k  r z u c i ł  s ię  n a  k o b ie tę , w y r w a ł  

» p rz y w ile jo w a n y c h  ro b o tn ik ó w  w  z  r ą k  k a w a łe k  c h le b a  i  w p a k o -  
p rze m y ś łe  z b ro je n io w y m  i  d la  ż o ł-  w a ł  6 °  s °b ie  do u s t . K o b ie ta  rz u e i-  

a ie r z y  f ro n to w y c h  po 250 g r . c h ls  - 5a s i?  n a  n ie S°- P o w r ó c i ł a  n a  
b a . C h le b a ?  C o  ja  m ó w ię  —  c a le -  z ie m iS \  sk o p a ła  n o g am i. C h ło p a k  
b a ?  B y ła  to  m ie sza n in a  z łe j m ą k i .  iS r z a ł  s ię  po  śn ie g u , -Ciosy i  k o p - 
i . . .  k o r y  d rz e w n e j. Z o rg a n iz o w a n o ; ni£5c ia  u d e rz a ły  w  je g o  c ia ło , zd a- 
ea łe  b ry g a d y  do zb id ra n ia  w  L e - '  w a ło  S iS  je d n a k , że  m e  z w ra c a  on 
m ln grad zie  i  o k o lic y  k o r y  d r z e w - , .318 to  "-żadnej u w a g i, k ą s a ł  je d y n ie  
» e j .  K o r ę  tę  p ó źn ie j m ie lo n o  i w y -  00 r a z  m ocnke  ̂ c h le b  i  ż u ł , żu ł, 
p ie k a n o  ja k o  g łó w n y  s k ła d n ik  n a  ż u ł .. . W k o ń c u  uda»o s ię  k o b ie c ie  
n e g o  c h le b a . M oże p a n  sob ie  w y -  u ra to w a ć  k a w a łe k  s k ó r k i  od c h le -  
o b ra z ić , j a k  te n  c h le b  b y ł  p o ż y w -  b a - W y ta r ła  o na  cen n e  re s z tk i o 
g y  - . sw o ją  s u k n ię  i  od eszła . C h ło p a k —

P o za  t y m i 125 g ra m a m i ę teeb a  o ko ło  IG - le tm e  c a łk o w ic ie  w y g ło -  
ö z ie n n ic , m o żn a  b y ło  otrzymać n a  d zo n e  ch ło p ię  p o zo sta ł s o rw a -  
w s z y s lk ie  k a r t y  żyw n o śc io w e , ty 1-! w io n y  n a  śn ieg u . A le  sz c z ę k i jego 

,go tow e p o t ra w y " , ako  „g o to w e  p o t ra w y “ , a  w ię c  n ie  
p ro d u k ty , le c z  g a lo p zu p kę  n ie w ia ­
dom ego po ch o d zen ia  w  ja k ie jk o l­
w ie k  p u b lic z n e j ja d ło d a jn i . O d d a ­
w a ło  s ię  ta m  k a r t k i  n a  m a sło , j a ­
ja  1 m le k o , a  o trz y m y w a ło  s ię  l i t r  
b ru d n e j w o d y , z w a n e j „ ro so łe m " . 
C za se m  o trz y m y w a ło  s ię  te ż  t a m . 
*0  g ra m ó w  k a s z y  n a  osobę. 30 g ra ­
m ó w ! B y ło  tego z a le d w ie  p ó l 
• z k la n k i  do herbaty7, le c z  w y d a w a ­
ło  s ię  to  n a m  n a jw ię k s z y m  s k a r ­
bem .

D Z IE Ń  P O W S Z E D N I w  L E N I N ­
G R A D Z IE .

N ie  b y ło  w  ty m  n ic  d z iw n e g o , 
tc  lu d z ie  u m ie ra l i  j a k  m u c h y . 
T ru d n o  o p isać  g rozę ta k ie g o  m a ­
ilowego w y m ie ra n ia . U l ic e  b y ły  pe ł 
a% t r a p ó w ; k ie d y  s ię  p o w ra ca ło  
w ie c zo re m  w ś ró d  c ie m n o śc i do 
dom u, p o ty k a ło  s ię  co k ro k  o r a ­
m io n a  i  n o g i, k tó re  z a s ty g ły  w  
śm ie r te ln y m  s k u rc z u . L u d z ie  s tę ­
p ie li  c a łk o w ic ie  n a  leg o  ro d z a ju  

C o  n a jw y ż e j u su w a ło

w -iska n ie m ie c k ie . B y ło  to  w  k a ż ­
d y m  ra z ie  „p ro d u k ty w n ie js z e “ ,  R™ 
n iż e l i  śm ie rć  g łodow a n a  u l ic y . . .

N a p ó ł w y g ło d ze n i lu d z ie  m u s ie li 
p rz y  20— 30 s to p n ia ch  m ro z u  p rze z  
c a ły  d z ie ń  p rz e b y w a ć  n a  d a ch a ch  
(a lb o w ie m  a la rm  lo tn ic z y  n aste p o  
w a ł je d e n  z a  d ru g im ) i  w in n i  b y li  
s w y m i g o ły m i rę k o m a  bez 
n a rzę d z i g a s ić  b o m b y za p a la ją c e ! 
C oś ta k ie g o  m o g li w y m y ś l ić  ty lk o  
b o ls ze w ic y !

P o d cza s  pew neg o  a la rm u  m ą ż  
m ó j m ia ł  „s z c zę śc ie “  ( ta k , coś ta ­
k ie g o  n a z y w a liś m y  szczęśc iem ) iż  
p o d m u ch  p o w ie trz a  p ę k a ją c e j w  
p o b liż u  b o m b y , k ru s z ą c e j r z u c i ł  go 
n a  k la t k ę  sch o d o w ą . D o zn a ł on  
p r z y  ty m  o b rażeń  i  k o n tu z y j i  zo­
s ta ł zw o ln io n y  z a ró w n o  z  p ra c y  
ja k  i  od s łu ż b y  o b ro n y  p rz e c iw ­
lo tn ic z e j n a  m ie s ią c . M oże  te m u

niego jako „ceny za podróż“ 2 kg.
c h le b a , e k u r a M e  2 fcg. d i le b a , 
k tó re  z a p ła c i!  o n  z a  fo r te p ia n . C o  
s a  n ie szczę śc ie ! B ie g a ł po  c a ły m  
L e n in g ra d z ie , jfey zn o w u  w y m ie n ić  
fo rtep ian , z a  2  k g . c h le b a  —  le c z  
n ik t  n ie  in te re so w a ł s ię  fo r te p ia ­
n em . S ą d zę , że  c z ło w ie k  te n  pozo­
s ta ł  k o n ie c  k o ń c ó w  w  L e n in g ra ­
d z ie ...

E w a k u a c ja  o d b y w a ła  s ię  p rzez  
za m a rzn ię te  je z io ro  E jadoga. N a ­
stęp n ie  je c h a liś m y  p rze z  23 dn i 
w s z e rz  p rze z  c a łe  te ry to r iu m  So 
w ie c k ie  n a  K a u k a z . D ro g i do 
W ia tk i  1 P e rm u  b y ły  ju ż  c a łk o w i­
c ie  za p ch an e  e w a k u o w a n y m i z  in ­
n y c h  czę śc i k r a ju .  P o  d rod ze  ż y ­
w io n o  n a s  sto su n ko w o  p o rzą d n ie , 
p o n ie w a ż  o b a w ia n o  s ię , że pociąg  
z  n a szą  nęd zą  z b y t  g ro źn ą  będzie  
a n ty b o lsz e w ic b ą  p ro p a g an d ą  w

W rażenie w ilra ici&nie
z powodu marźli katyriskisga

KRAKOW. Odkrycie krwawej .j a» miejsca t e j  masowej ebroärt 
zbrodni w  lesie katyńskim przeni j był® tak wstrząsające, że  siektórz?
k a  g ro zą  eo raz  sze rsze  s fe r y  e p in ii  ! neaesteSey d e le g a c ji p o w ró c ili to
-ywMUcm ef fSBKleJt p t a b w i ł  zsp d a ie  Z tZ iC iü ü i änCII7

W ra ż e n ie , J a k ie  « « M s  d ra g a  w e  I  a ie  b y li. w  s ta n ie  

d e le g a c ja  sp o łe cze ń stw a  pofefciego . eärxm  s w y in i « b o v r ią zk a m i.

Nswet żyd angielski potępia 
postępowanie Sowietów

Musimy być 
realistami!

(Dokończenie  

w y g o d n ą  w ie r z y ć
p o g o d z ić

żu ły  je szcze . O d d a w a ł s ię  je s z c z e , 
d a le j ro z k o sz y  je d z e n ia . ,

N A J G O R S Z A  R Z E C Z :  W C H O ­
D Z E N IE  F O  S C H O D A C H !

W k ró tc e  ta k  o s ła b liś m y , że n ie  
m o g liśm y  ju ż  n o rm a ln ie  ch o d z ić  
po  sch o d ach . O b e jm o w a liśm y  o- 
b y d w ie m a  rę k o m a  nogę i  pod nosi 
ł iś m y  ją  w  g ó rę . T a k  ro b iło  s ię  
p r z y  k a ż d y m  p ro g u  sch o d o w ym .
A  i le ż  t y c h  sch o d ó w  trze b a  b y ło  
p rz e jś ć  d z ie n n ie . N ie  b y ło  w o d y , 
n ie  b y ło  k a n a l iz a c j i .  N a jp ie rw  
p rzy n o s iło  s ię  w o d ę  z  p o m p y  p u ­
b lic z n e j, p ó źn ie j trze b a  b y ło  ju ż  ; n ie  p o k 0 n a n y  i  z n is z c z o n y , lu d z  
ch o d z ić  do N e w y . A  n a s tę p n ie  w y  j k o ś ć  n ie  z a z n a  s p o k o ju , a  ju ż  
no s ić  k u b ły  z  n ie c z y s to śc ia m i.. A  I n a jm n ie j  n a s z  n a ró d , k t ó r y  j e s t  
d a le j 8 do 10 r a z y  d z ie n n ie  d o , n a jb l iż s z y m  i  n a jw a ż n ie js z y m  
sc h ro n u  p rze c iw lo tn ic z e g o  a  po tem  j s ą s i a d e m  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o .

"  ' ' - ------ — •—7-~ Wraz

c z ą  p ię k n ą  i  
w  c u d  z a m ia s t  
z  t w a r d ą  r z e c z y w is t o ś c ią .  L e c z  
t a k i  „ r o m a n t y z m “  je s t  w  is to c ie  
b o ja ź l iw o ś c ią .

M u s im y  ja s n o -  / .ro z u m ie ć  sw o ­
je  p o ło ż e n ie .

N a  w s c h o d n ie  z n a jd u je  s ię  
n a jw ię k s z y  w r ó g  n a s z e g o  n a r o ­
d u  i  n a jw ię k s z y  w r ó g  E u r o p y ,  
b a  n a w e t  lu d z k o ś c i .  D o p ó k i b o l-  
s z e w iz m  n ie  z o s ta n ie  o s ta te c z ­

ne sir. 1-szej) s
?.zoło armii czerwonej. A angiel-

GENEWA (DNB). Profesor ży­
dowski Harold L .« sM  pisze w ty­
godnika. angielskim „New States- 
m a n  a n d  Nation“: „Polsks w przy
szfości pówiłina b y ć  w d o b ry c h  sto  
sunftaełi *«s Związkiem Sowiec­
kim“.

W tym sa m y m  a r fe k w le  L a s k i  
u b o le w a , że  P o la k ó w  zamieszka­
łych w  „Związku Sowieckim“ nr® 
hi»»« „o b y w a te la m i ’ państwa“,

gdyż tafcie postępowanie je s t  be» 
prawne.

lak  wygląda naprawdę obdarsa- 
n ic  „prawami obywateli", *ade- 
monsteowaii j«ż bolszewicy w  sp o ­
sób petay grozy. Oto w lesie katyń 
skim le ż y  12.000 oficerów polskich, 
zamordowanych przez oprawców 
Stalina, ofiary te charakteryzują 
system, który mord masowy uwa­
ża za rzecz naturalną.

Rzeź w  rejonie Rżewa
RYGA. (DNB). W edług w ia­

domości gazety, w ychodzącej w  
języku rosyjskim  „Za Itod inu“, 
bolszewicy ureqdziii w  rejon ie  
Rżęwa, skąd  w ycofały s ię  od­
działy niemieckie, okropną rzeź

lu d n o ś c i cyw ilnej. Pow odem  te ­
g o  było uczęszczanie ludności 
do cerkw i, złupionej przez So­
wiety, w  k tó re j podczas pobytu 
Niemców odbyw ały się  nabo­
żeństw a.

zn o w u  n a  gó rę . T o  c iąg łe  c h o d z ę - . D z is ia j  a r m ia  n ie m ie c k a
a ie  po sch o d ach  p rz y  c a łk o w ity m  
w y c z e rp a n iu  b y ło  rze c zą  n a jg o r-
3Zć|.

M ą ż m ó j p o trze b o w a ł w  cza sa ch  
n o rm a ln y c h  g o d zin y  c za su  n a  od­
b yc ie  <3roir to  sw ego  m ie jsc a  p ra -

\z oddziałam i sprzym ierzonych 
narodów  stanow i naszą jedyną 

[osłonę przed bolszewizmem. 
Tylko beznadziejnie zaślepieni 
rom antycy m ogą sądzić, że m o­
glibyśmy dzipiaj sami *tew»ć

się ska „pomoc“? Polega ona na  ra ­
dzie, byśm y się z Sow ietam i 
„pogodzili“. Czyż n ie  byłoby le ­
piej, byśm y w  końcu sta li się 
realistam i? Czy n ie  należałoby 
oddalić od siebie ’ m arzeń  i n a- 
■„ze j w ielokrotnie nadużyw anej 
rom antyki i nauczyć się działać 
nie n a  podstaw ie naszych sym - 
paty j i an typaty j, lecz na  pod­
staw ie naszego zdrowego roz­
sądku? N ie zapom inajm y, że 
M arszałek Piłsudski, najw iększy 
czło-syiek naszego narodu, szedł 
tą  sam ą drogą, k tó rą  teraz  nam  
iść trzeba. W ilnianom , którzy 
przeżyb grozę i ok rucieństw ? 
bolszewizmu i k tó rzy  w ita li a r ­
mię niem iecką w  czerw cu 1941 
roku, jako  wyswobodzicieli 
łatw o będzie powziąć w łaściw ą 
decyzję.

Specta tor

Ustalenie w arunków
wynagrodzenia i pracy sił. robsczycłi 

zatrudnionych w rolnictwie
RYGA. (DNB). R dehskdm - 

m issar d la  K ra ju  "Wschodniego 
w ydał zarządzenie h. d a tą  30 
m arca 1943 r. w  sp raw ie  usta le­
nia w arunków  w ynagrodzeń i 
pracy robotników  ro lnych , opu­
blikow ane w  dzienniku zarzą­
dzeń  dn. 1. IV. 1943 r. Obowią­
zuje ono od 1. IV. 1943 r. i je st 
ważne d la  O kręgów  G eneral­
nych Estonii, Łotw y i  L itw y.

Zarządzenie to  regu lu je  sp ra ­
wę um ów  z robotnikiem , w spół­
pracę jego żony, czas trw an ia  
zajęć i w ypoczynków, p rące 
ponad norm ę, w  niedzielę i 
•święta, sp raw ę m ieszkania, u - 
trzym anie zw ierząt domowych 
przez robotników  i wysokość 
w ynagrodzeń. W iim y d i p a ra ­
grafach je s t om aw iana spraw a j 
pracy, u rlopu  itd .

Jednocześnie % wejściem « 
ży d e  tego zarządzenia, tracą 
swą moc wszelkie przepisy 
sprzeczne, wydane poprzednie.

Ogłoszenie
Kursy |ęzyl«a niemieckiego 
e!a oz eiftłcy Kalweryjsktej

Z  d n ie m  13 k w ie tn ia  ro zp o czn i*

s ię  zn o w u , p rz e rw a n a  sw eg o  c za ­

su , n a u k a  ję z y k a  n ie m ie ck ie g o . 

Z g ło sze n ia  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  1 

za a w a n so w a n y c h  p rz y jm u je  w *  

w t o r k i , c z w a r tk i  i  sob o ty  od godz 

17.30 —  19 w  szko łę  pow szechne/ 

K a lw a r ie n s t r .  73, n a u c z y c ie l.

P c ln o m o e n ik  dla Zw. Za.v»„ 
O k rą g  W iln o — m iast® .
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ĘJ W A G *
W  z w ią z k u  z, o b c h o d e m  ro c z -  F i i h r e r a .  Z g ła s z a ć  s ie :  m  po n ie - 

j s i c y  u ro d z e ń  W o d z a  W ie lk ic h  d u a łe ' : .  19 k w ie t n ia  w  g o tiz . 
N ie m ie c , p r z y p a d a ją c e j  w e  w io -  ' 3----12 5 o d  14— 18 do  P r e s s e - u n  
r e k ,  d n ia  20  k w ie t n ia ,  W y d z i a ł ; P r o p a g c n d a a b t e lu r .g  d e s  G r -  
p r a s y  i  p ro p a g a n d y  b ę d z ie  w y -  b ie t s k o m r ru s s a r s , ts l. J e d im ir w  
d a w a ł  p o s z c z e g ó ln y m  u r z ę d o m . 13 (d o m  O rts fe .o m ra e p d a a tu ry  
i  p r z e d s ię b io r s tw o m  p o r t r e t y  I  p ię t r o ) .

Pobory mieszkańców 
Kraju Wschodniego

będących w słaźbie publicznej
R Y G A .  W  d z ie n n ik u  z a r z ą d z e ń  

R e ic h s k o m m is s a r ‘a  u k a z a ło  s ię  
z a rz ą d z e n ie  o p o b o ra c h  m ie s z ­
k a ń c ó w  k r a ju ,  p o z o s t a ją c y c h  w  
s łu ż b ie  p u b l ic z n e j  z  w y ją t k ie m  
r o b o tn ik ó w .

Z g o d n ie  z  ty m . z a rz ą d z e n ie m , po  
b o r y  t y c h  p r a c o w n ik ó w  s ą  u z a ­
le ż n io n e  od  r o d z a ju  w y k o n y w a -  

| n y c h  c z y n n o ś c i o r a z  i lo ś c i  la t  
j s łu ż b y .  S t o p ie ń  w y n a g ro d z e n ia  
i r o z p o c z y n a  s ię  z  d n ie m  z a a n g a ­

ż o w a n ia  p r a c o w n ik a  i  z a l ic z e n ia  
go d o  d a n e j  g r u p y  u u o s a ż e n ia , 
( t a k ic h  g r u p  je s t  2 0 ). C z a s  o d  r .  
1933 (s łu ż b a  w  a r m i i  n ie m ie c ­
k ie j ,  b r o n i  S S ,  o ra z  w  o b o w ią z ­
k u  s łu ż b y  u la  p a ń s t w a ) ,  je s t  do­
l ic z o n y  do  l a t  s t a r s z e ń s t w a  s łu ż ­
b o w e g o . C z a s  s łu ż b y  p u b l ic z n e j , 
s p ę d z o n e j w  a d m in is t r a c j i  b y ­
ły c h  p a ń s t w  E s t o n i i ,  Ł o t w y  i  
L i t w y  d o lic z a  s ię  do  l a t  s t a r s z e ń  
s t w a  s łu ż b o w e g o  w  te n  sp o só b , 
że z a t r u d n io n y m  w  n ie j  z a l ic z ; :  
s ię  t a k i  c z a s  s łu ż b y  w  d a . 1 . I V .

b y ł  u s t a lo n y  d la  nich yr 
d h . I .  V .  1 9 4 0  r .  O  i l e  zatrudn io ­
n y  ro z p o c z ą ł w  c z a s ie -m iędzy 
m a ja  2948» a  1 k w ie t n ia  1943 
p r a c ę  m a ją c ą  w ię k s z ą  w a r t o ś i  
to  z a l ic z a  s ię  m u  s ta r s z e ń s tw o  
s łu ż b o w e  o d  d n . 1. P 7 . 1943- r . w  
.t a k ie j  g r u p ie  u p o s a ż e n ia , k tó r a  
n a le ż y  s ię  m u  o d p o w ie d n io  do  
w y ż s z e j  w a r t o ś c i  p r a c y .

Z a r z ą d z e n ie  p o w y ż s z e  p oza  
■tym. o k r e ś la  d o d a te k  d r o ż y ź a ic -  
•ny, n a  d z ie c i, n a  m ie s z k a n ie . i  ti.- 
;b r ą z ie  s łu ż b o w e , w yn aa ro d sŁ*- ’  
n ie  w  n a t u r a l ia c h ,  r o d z a j  z a j ę ­
c ia  p r a c o w n ik a , p o b o rv  z  in n y c h  
ź ró d e ł i  z a ję c ia  u b o c z n e  i td .

N a b ie r a  o n o  m o c y  p r a w n e j  z 
d n . 1 k w ie t n ia  194 3 r .  1 z  t ą  d a ta  
u n ie w a ż n ia , s ię  z a rz ą d z e n ie  -• 

p o b o ra c h  m ie s z k a ń  r ó w  K r a j u  

W sc h o d n ie g o  z  d rr . 3 l is to p a d  

1941 r .  N in ie js z e  z a ro i , l ż e n ie  n : 

d o t y c z y  O k r ę g u  G  * c e r a łn c . 

B i a ł e j  R u s i .

Prosim y naszych ppenumesaiofów n a  ppö.wincji 
» dokładno * czy telne podaw anie adresów .

P rz e d p ła ta  za  p ren u m eratę  oowłnna b v ć  ussu iecz-1 
nfem a p rz e d  1 -v m  k a ż d e g o  ' m le s ią e a .

Prenumerata wynosi ? RW mteslęeznia.

Prewizor farnsacl 
w ia S c  e łe i apftefcä

s® Ssrdtkiah, lecz d e iU s h  iier~ 
piejitfflGh;. 85a«ts*ao»i'  ̂ 9is?. Ń k ra- 
m enfam? smawt d n ie  16 ..e t-

ni® b. r . w w ie k a  i « i 75. 
Eksoeriac« zwłok s 3orno 

la ło b y  d u ! .  S*r » .b-o)o *a- 
®?ek św. M ich a lak :»  4 do ho 
ścioła św. Jan e  nestąałla dni? 
1 kw ietn »  o gods. ’ S ,30 

N abożeństw o  Ż a lo iiB s  cdbę- 
dlzie s ię  .-dn. 10 fcw iets»» ® go- 
is'ss»e ś-ej rano, 5>o ssym na­
stąpi rtośeire swłofe no sm en- 
farza R o ss»  w grobach jodzm- 
n ych . O  ezym  za«?" dam s ją  K o ­
legów P rzy iaa '5 1  i Z na jom ych  
DOgrąione w sm utku

r ó r t a  5 K a fe ia o .

Kolega sitaki AmKarskiej 
zm a rł dn ia 15 k w ie tn ia  t9 4 T r . 

w wiekst lat 34.
E b sp o rfa c ia  zw fo k  z ko stn icy  

św . Jaku b a  na cm en ta rz  po- 
B e m e rd y ń sk i odbędzie s ię  dn. 13 
b. m. •  godz. 15. M sza 4w od 
praw iona zostan ie  dn. 19 k w ie t­
ni® o odz. 9 rano  w  k o śc ie l-  

o -Berno rd yń sk im . O czym  ca- 
««asłsm ialą P rz y ja c ió ł i  Z n a jo ­
m ych

I.ona, Cór ba > Syą.

k fi r a
W  i m € Ś « B B m m s c M  m . € S m ś € s

p e łn iać  c z y te ln ie . K ie r o w c y  będą 
w s z e lk ie  p a liw o , a  ta k ż ę  o le je  i 
sm a ry  o trz y m y w a ć  / ty lk o  pod ług  
k s ią że c z e k  Ja zd y . D la  p o d ró ży  do 
R ze szy , n a le ży  w e d łu g  za rzą d ze ń  
w ła d z  dodatkow o ' z a o p a trz y ć  po­
ja z d  m e ch a n ic zn y  w  c z e rw o n y  k ą t , 
u m ie sz cz a n y  n a  ta b lic z ce  r e je s t r a ­
c y jn e j . Z n a k  ten  w y d a ją  w ła ś c iw i  
k o m isa rze  o k rę g o w i, (f )

—  W Y P A D E K  P O D C Z A S  P R A ­
C Y . M a łe c k i Jó z e f , la t  50, za m . 
p r z y  u l . S v id r ig a ilo s  15— 3, z a tru d ­
n io n y  w  p a ń s tw o w e j fa b ry c e  fu te r  
„ K a i l i s “  pod czas p ra c y  w p a d ł do 
p iw n ic y . W e z w a n y  le k a r z  pogoto­
w ia  s tw ie rd z ił  ogó lne p o tłu cze n ie  
c ia ła  i  po u d z ie le n iu  p ie rw s z e j po­
m o cy , p o zo o »w '«  on „ o  k n ra c .i i w  
dom u. (e) •

s ic ie l i  ch o ro b y . U n ie m o ż liw i to 
e w e n tu a ln e  ro zsze rzen ie ' s ię  cho­
rób  z a k a ź n y c h . (f>

I -  - Z D E R Z E N IE  R O W E R Z Y -  
| S T Ó W . P rz e d w c z o ra j n a  u l ic y  J a ­
g ie llo ń s k ie j  z d e rz y li  s ię  d w a j ro ­
w e r z y ś c i .  O b a j w y s z l i  z  le k k im i 
| p o tłu cze n ia m i. Je d e n  z ja d ą c y c h , 
[n ie j. S z y m a n o w s k i b y ł  w  s ta n ie  
'n ie trz e ź w y m , co b y ło  zap ew n e  
p rz y c z y n ą  "w ypad ku , (f)

—  U T R Z Y M Y W A Ć  W  P O R Z Ą D  
K U  K S I Ą Ż E C Z K I  J A Z D Y .  W sz y ­
sc y  w ła ś c ic ie le  sam ochod ów , a  ta li 
:że  i  m o to c y k li o t r z y m a li d la  le p ­
sze j k o n t ro li  n a le ży teg o  w y k o rz y ­
s ta n ia  p o ja zd u  k s ią ż e c z k i ja z d y . 
K s ią ż e c z k i ta k ie  p o w in n y  b y ć  u -  
• trzym yw ä n e  w  n a le ż y ty m  p o rzą d ­
k u , w s z y s tk ie  r u b r y k i  n a le ż y  w y ­

major W. P.
opatrzony św. S a kram en tam i 
sjasrt dnia 16 Kwietni* i. b. 

w wiek®  la t  5Z.
M asa św . za  sp okó j Jag o  du 

s s t  odbędzie s ię  d n i»  1 8  b . m . 
w  k o śc ie le  p o -3 e ™ « y d y ń s k )!n  
e  eo fts . t  J rano . Pogysęb s do- 
iB it ża łoby p rzy  vl ä v s n t ik q  
(P o p o w sk a ) 29—-3 a s s tą o i w 
pon iedzia łek  d ..ia  59 b. m . © 
godz 4  pp,, na cm en tarzu  R o ssa .

O  e s jm  pow iadam ia ją  pogrą­
że n i w  ą ;ię x )k im  snustira

Żoma» S io s tra  t »-'«dżina.

oo długich, i  ciężkich cier­
pieniach zmarła dnia I5-go 
kwietnia 194 b ?. w wieko 

lat 40.
Ekspcrtacjazwłok z domu 

żałoby w MurUnce odbyła 
się dnia J7 kwietnia r. b. 
o godz. 11-ej na cmentarz 
p a r a f ia ln y  w Niemieźir.

O  c z y m  z a w ia d a m ia ją  

Mąż, SysełJ i Brat

V*' pierWSZĄ iKvtesnKarolina z Grębów 
S I K I D T - W Ö L E J K O S V A
po d ług ich  i etężkieh c ie rp ie  
m ach , opatrzona św  - akram en« 
fanti za sn ę ła  w  Boga dn ia 17 
kw ie tn ia  1943 r . w  w ieku  l» t  42.

v  yp rew ad zen ie  zw ło k  z  domu 
ża ło b y  ,H sa o ie k  T a rta k i 7— 1 
do k o śc ie le  św . Jaku b a  odbę­
dzie s ię  dn ia  19 kw ie tn ia  r . b. 
o godz. 9 m in . 30.

Po  nabożeństw  e odbędzie 
s ię  ekspor aeja zw ło k  na cm en­
tarz R o ssa . O tym  sm utnym  
o brzędzie  zaw iad am ia ją  pozo­
staw  en i w nieutu lonym  ża la

Metka. Mtó,- O tfs i 1 »rwra

Z SOf©kĆ)«8
J a m n y

L s w a f H l o w s k g e !
zostan ie  o dp raw ions M sza  św . 
ŻałooEa d n ia  21 k w ie tn a  we 
ś re d ę  w  k o śc ie le  św  K a ta rz y n y  

o godz. & ra n o .
N «  k tó rą  w szy stk ic h  ż y c z li­

w ych pamięci Zmarłej zaprasza 
p. grąiona w smutku

Matka.'

2 a  sp o K © { iS o say
Ś .  p .

W szó stą  bolesrtą ro czn icę  zgonu 
ś. i  p.

Pröf. Er.

zmarłej dn a 11 k-srieinia r. h‘ 
edbęJzie się Nabożeństwo Ża­
łobne dnia 19 kw ietn ia  w -o- 
nSedziałek o oodz. 9»ęj w ko­

ściele św . Ja n a .
O szym zawiadamia

- 0 ( i r !n:-

odbądzie s ię  Żałob sa M sza św . 
w kość eł® św . K a ta rzyn y  dnia 
29 Stw iefnis r- b. o godzin ie 

9 i pół rano.
O ezym  za w iad am ia ją

Ż o n a  i C ó rka .



O F I A R Y■f
N a  św ię co n e  d la  p o ls k ic h  b ied - 

nych d z ie c i od s łu ż b y  re w id e n tó w  
atacji osob ow ej W iln o  290 R M .

S ta n is ła w  C h o c ie j n a  św ię co n e  
dl a p o ls k ic h  b ie d n y c h  d z ie c i s k ła ­
da  15 R M .

K r y s ia  i  R y ś  d la  p o ls k ic h  b ie d ­
n y c h  d z ie c i s k ła d a ją  1C R M .

N a  św ię co n e  d la  b ie d n y c h  p o l- 
a k ich  d z ie c i po w y w ie z io n y c h  do 
R o s j i  s k ła d a ją  p ra c o w n ic y  i  robo t 
n ic y  G ro sse  H e e re sb a u d ie n sts te lle  
13 W iln a  B u d o w a  w  S z p ita lu  H is z  
p a ń sk im  62 R M .

A . O . n a  św ię co n e  d la ' p o lsk ic h  
b ie d n y c h  d z ie c i s k ła d a  15 R M .

R z e m ie ś ln ik  n a  św ię co n e  d la  poi 
s k ic h  b ie d n y c h  d z ie c i s k ła d a  20 
R M .

N a  św ię co n e  d la  p o ls k ic h  b ie d ­
n y c h  d z ie c i s k ła d a ją  p ra c o w n ic y  
koop . „ D a i le “  63 R M  50 p f .

D la  b . c ię żk o  chorego  S . C . o f ia ­
ro w u je  T .  K .  2 0 _R M .

P ra c o w n ic y  P o la c y  f i r m y  O st­
la n d “  O l V e r t r ie b s  B m b H . W e h r-  
m a ch ts  T a n k s te l le  W iln a  4 o f ia ro ­
w u ją  d la  p o ls k ic h  b ie d n y c h  d z ie ­
c i 40 R M .

K u  u czc ze n iu  p a m ię c i ro c z n ic y  
zgonu ś . p . z  S o ro k ó w  J a n in y  L e ­
w a n d o w s k ie j , n a  św ię co n e  d la  p o l­
s k ic h  b ie d n ych  d z ie c i s k ła d a  10 
R M . W . S o ro k o w a .

N a  św ię co n e  d la  p o ls k ic h  b ie d ­
n y c h  d z ie c i s k ła d a  m a lu tk a  L a la  
G o lc ó w n a  10 R M .

G a rb a rz e  f a b r y k i  „R a n g e s "  n a  
św ię co n e  d la  b ie d n y c h  p o lsk ic h  
d z ie c i s k ła d a ją  133 R M . 50 p f .

L o k a to rz y  dom u p rz y  u l . T ro c ­
k ie j  9 n a  św ię co n e  d la  p o ls k ic h  
b ie d n y c h  d z ie c i s k ła d a ją  25 R M .

PrzedSDrzsdaż 
S Ä  „Ali-Baba“
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14  I w  skle­
pie zabawek Didżioji (Wielka) 32,

io ld a ta n th e n te r II V ilniaus iC 
(■Wileńska)

„ G A S P A R O r iE
Ju tro  rrem je ra : „Anne! e “.

SS

■ C A S I N O '  » “ S I ,  47, l= i. 5 - 7 7

„Tango Nocturne“
Ju tro  p r e m  erat

.Uwaga! WrÄg podsłuchuje“.

„ A D R l Ä * (W ieU ia) 3 6 < fe i- 1 0 -3 7

„ O J C O W I Z N A
Jutro prem iera: „ I r e n a “ .

« I

____________ (N ow oeró tisba l fei. 6-62 
SSSześć dol urlopu

Ju tro  prem .eras
„ ł a t o  w  N e w - F r is c o “

f>

„ A U S I R A “  py*™ ? 54, tel. 10-70

„Ozlewiciy wieair“
Od ju tra: „ W ie c z o re m  n a  łą ca * .

„ K o l e j o w e ^ * “  tek 14-13

Od jutra: „ G a sp a ro n e " .

* 6

„GRAŻYNA* w N.«WiSejce.

99b* m e § e  e j *

T E A T R  M IN IA T U R

„ALI-BABA“
W i e l K a  G 6 .

Od s z w ir tk u  dn. 15 kw ie tn ia
ŚWIĄTECZNY PR06RAK:

O peret*« w i akcie
„ P i e ś n i  T y r o l « “

muz. K osrafa 
P R Z Y  U D Z I A L E i  

A. Bielickiej M. Mai tówny, M. Dow- 
m unfa, W. R ychtera , J. C iesie lsk ie­
go, W. Hermanowicza oraz zespołu 

baletowego.
Poza tym « fak c ie  zagraniczne i wy­
stępy solistów: Pieśni Cygańskie
H. Lisowej »Trio Ja ruga", Węgier­

ski duet taneczny i inne.
P rzy fortepianach:

St Dzięglsiawski 
i R. Kuncewicz.

Dekoracje: MÄKÖJMIKA.
Poezątek seansów  o godzinie 17 i 19. 
w  dn ie  św iąfe-zne o 15—17—19.

Iraki
(Trocka)l5

W R Ö 2 K A  p r z y jm u  
j e  o d  £5 — 5 p ró c z  
ś w ią t .  V oklecii*  
(N ie m ie c k a )  4—12 
w  p o d w ó rk u .

n  wszelkie

so.iieie.
Karnawał
patelo-

i

Z IO Ł O ­
L E C Z N IC T W O :

c h o ró b  p rz e w o d u  
p o k a rm o w e g o  (w ą ­
t ro b y ) ,  b r a k  a p e ty ­
tu ,  n ie s t ra w n o ś ć , 
b ie g u n k i i  z a p a rc ia  
c h o ró b  z  w y c z e r ­
p a n ia ,  stany- n e r ­
w o w e, b e z se n n o ść , 
s w ę d z e n ie  s k ó ry , 
(św ie rz b ). U su w a ­
n ie  ż y la k ó w , s z p e ­
c ą c y c h  b ro d a w e k , 
z n a m io n  w ro d z o ­
n y c h . w y p r y tk a  (e- 
g zem a). O d g. 8 do  
10 r a n o  i  o d  godz . 
4 p p . do  g o d z  6 w . 
G e d im in o  (d. M ic ­
k ie w ic z a )  39 m . 4.

K U P IĘ  p ia n in o  w i Z A R Z Ą D  p a ń s tw o -  
d o b ry m  s ta n ie ,  w eg o  m a j .  „W ie l-  
O fe r ty  d o  A d m . k a  R ze s za “  p o trz e -  
„ G o ń c a “  p o d  „ P ia -  b u je  ro b o tn ic  do 
n in o * \ ; p r a c y  w  o g ro -

i d z ie . W y n a g ro d z ę - ' 
K U P IĘ  L e ic a  K o n -  n ie  p ła tn e  cześc io - 
t a x  lu b  R e t in ę  Z . w o  w  n a tu rz e .
S ie m a szk o . G e d i­
m in o  (d. M ick ie w i­
cza) N r .  5.

K U P IĘ  d rz e w o  o l­
c h o w e  s u c h e . P r a ­
c o w n ia  d re w n ia ­
k ó w . M o n iu ś k r 3 
(M o n iu szk i) 32 — 2.

K U P I Ę  n a ty c h ­
m ia s t  k a p e lu s z  m ę ­
sk i, j a s n y  k o lo r  
8—10 m /m  o  w y ­
m ia rz e  32X40. O fe r  
t y  do  A d m . „ G o ń ­
c a “  p o d  „ K a p e ­
lu s z “ .

Z g ła sz ać  s ię  o so - 
iś c ie  u z a rz ą d z a ­

ją c e g o  m a ją tk ie m .

S Kandą'; Prrąinys
P O D N O S Z Ę  o c zk a  
n a  p o ń c z o c h a c h .

S z y b k o , ta n io . 
Z w ie rz y n ie c ,  T r a i -  
d e n io  (d . L i te w ­
s k a )  18-a — 3.

1 L e k a r z e j
D R . FU N D O W IC X  

S T E F A N  
C h o ro b y  n e rw ó w »  

i w e w n ę tr z n e
S v . J a k u b o  (Sw,
J a k u b a )  10 — 7 
P r z y jm u je  o d  I* 

__ do  1 8 . ___
DU. T . K U N IC K 3
C h o ro b y  w e w n ę ­
t r z n e  i  k o b ie c e . 

P r z y jm u je  o d  gocL*. 
13 — 16. V iln ia u »  
(W ile ń sk a) 8 m . a.

Dyktę 5 mm. i grubszą 
D E S K I  czyste

w szeikiego rodzaju  1 i- dowolnych 
odcinkach od lVa cała wzwyż

S t S M  # »  §  € *

Lfterati? (z. Literacki) 11—32,

Z A M IE N IĘ  
m ę sk i , n o w y  

i k o s t iu m  m ę sk i. 
L v o v o  (L w o w sk a ) 
75-a — 2.

K U P IĘ  m a te r ia ł
----------- •! n a  d łu g ie  s p o d n ie ,
p ła sz c z  ' n o w e  p a n to f le  Ie t-  

n a  n ie  N r .  41 (27 i p ó ł) 
i  k a p e lu sz . O fe r ty  
do  A d m . „ G o ń c a “

j S A L O N  r e p e r a c y j  
. i  o d n o w ie ń  u b ra ń  

i b ie l iz n y  „ E l- v a “ 
' p r z y jm u je  w sze l 

k ie  o b s ta iu n k i  w  
ty m  z a k r e s ie  o ra z

i p o d  „ M a te r ia ł“ .

ZAKŁAD F O T O G R A F IC Z N Y  
£ , .  M 6 r u g » S < B n k t *

Gedimino (d. Mickiewicza) 2 6 —3

Z A M IE N IĘ  k o z ę  K U F IĘ  e le k t ry c z -  
k o tn ą  n a  o p a l. U t«  n y  p ie c y k - p ły tk ę  z 
n o s  (M ę tn a) 25/23 d u c h ó w k ą . T ilto  
— 1.  j (M o sto w a) 29 — 15.
Z A M IE N IĘ  n a  o p a l  K U P IJq b u c łc z k l 
m ę sk i , c z a rn y ,  n o -  d j a  2- le tn le g o  d z iec  
v fy  b iu ro w y  p ła sz c z  k a . T u ra o  V a iź g a n -  
s a ty n o v p -  n a  ś r e d -  to  (M o n tw iło w sk a )  
n ią  o so b ę . Z g ło sz ę -  la  _  s r6  , 
n ią  a o  A d m . G o n - (P ań E k a), 
c a *4 p o d  „ P ła sz c z

o d p ra s o w y w a n le  i 
o d ś w ie ż a n ie  u b r a ń  
o d  godz . IG do  IG. 
G e d im in o  (M ick ie ­
w icza ) 15 —  3.

U W A G A ! R e p e r u ­
j ę  b ie liz n ę  m ę s k ą  
i  d a m s k ą  o ra z  
s k a r p e tk i  i  p o ń c zo ­
c h y . W y k o n a n ia  
s o lid n e . T a n io . V a r  , 
p q  (d . z a u ł .  P o -  
n o m a rs k i)  N r .  5/22a 
—  1, Z a rz e c ze .

b iu ro w y

K u p lą  lub  z a m ie n ię  
ZA  D R Z E W O :

SERW IS STOŁOWY na 12 osób, 
naczynia kuchenna (pożądane  alu­
m iniow e) oraz p a l m y  do salonu , 

fikus i jodłę pokojową. 
Z głaszać się: Didżioji i W ie.ka) Nr. 50 

m 1, od godz. 8 —9.

Od w torku 20.IV: . O j c z y z n a ”

A I S ?  r s T  V € 2 / ¥ F

R U  A N  K I
i Z A B A WK I  
WIELKANOCNE

Dominikanerstr. M i  
' . ■ H U R T !  D E T A L

W Y S T A W A  
O B R A Z Ó W  
Piotra Siergijewicza
Białoruski N arodowy K om itet w Wil
nie niniejszym  zawiadam ia, że- w po- j    .......
n iedzialek  26 kw ietnia 1943 roku f  W i l l ®  1 H  
o go .z. 12 w lokalu B. N. K. przy j |  Se Sk
ul. Oedymina 4 odbędzie s ’ę o iw ar-i ■ ■* sr® ® 
ci« wystawy obrrzów  i rysunków  

P io tra  Siergijewicza.
Wystawa będzie trw ać od 26.SV do 
9.V 1943 r. Czynna od godziny 10 
do 17. W stęp 51) pf., dla wojsko­

wy :h i m łodzieży 20 nf .

Z A M IE N IĘ  g łę b o ­
k i  w ó z e k  d z ie c in -

w e j s c i e  o d  J d k s t o  ( D ą b r o w s k i e -  i n a r s k io  (K o n a rs k ie  
x ^  - ~ ~  * go) 68 — 1.

Z A M IE N IĘ  s z a fę  
d ę b o w ą , b iu rk o  
n o w y  f r a k  s m o -

go). Czynny 10— 17 godz. 
w niedzielę 71 —14 godz.

IC U PIĘ 
g u m o w y  
O f e r ty  d o  A d m . 
„ G o ń c a *4 
c e p to r “ .

W A L IZ K I z  dyle ty 
; r ó ż n y c h  ro z m ia

re c e p to r  j r ó w  w y k o n y w  ę
n a z a m ó w ie n ia
i U n iv e r s i te to  ( trn i-

p o d  „ R e -  i w e r s y te c k a )  2/ 1 1 .

K U P IĘ  k ie r a t ,  
f e r ty  do  
„ G o ń c a *4 p o d  
rat**.

D r. A L E K S A N D R »  
«* P I W E C K I

C h o ro b y  w e w n ę ­
trz n e .,  P il ie s  (Z am ­
k o w a ) 12 — 6. O r­
d y n u je  od  14 — I*.

. D R . O R Ł O W S K I 
E-OjyiUALD

P r z y jm u je  o d  gods, 
8 d o  10 r a n o  i  o4  
3 p o p . do  6 w ie es . 
G e d im in o  (d. Mio« 
k ie w ic za )  39 — •*»

D r. M ed . W IK T O »  
P I E  S K O  W

C h o ro b y  n e r w o w i  
i  w e w n ę trzn e »  

U o s to  (P o r to w a )  $ 
m . 2. O rd y n u je  c 4  
12 —r 14 i IG — 1%

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

D r.
G . N IE L U B S Z Y C  
P y lim o  g . (d. Z** 
w a ln a )  N r. 22 — 3. 
Oci go d z . 15 — 1%

t« O" ‘  ....
h a u l i a i w r N w ^ i p l

I »_ -  „  b P O L A K , k a w a le r ,  k in g  n a  ro w e r  lu b
5 «  O  S  81 f i  g z n a jd u ją c y  e ię  w  o p a ł.  J a s in s k io  (J a  
C W . . W  ! c ię ż k ie j  s y tu a c j i  s lń sk le g o ) ).-a — 4.

A ) bT E łiA N  m a te r ia ln e j ,  p ro s i  i  ---------------------------— j
A R T H U R  M A U E R  i ,Jdzl d o b re g o  s e r -  Z A M IE N IĘ  w a liz k i  

B iu ro  p o d a ń  w  J ę -  ] c a  0  o f ia ro w a n ie  ła d n e  i  p r a k ty c z n e .  
~ "T n ie m ie c k im , j z w y k łe g o  u b r a n ia  R e p e r u ję  w a liz k i.

c o d z ie n n e g o . O fia -  P a n e y e z lo  (N ie -

DREWNIAKI (kłumjiie)

DREWNIAKI (vrivfitail)
po cenach urzędow ych

OC Z K A  masipewo
po państwowych ceoach 
podnosim y na poczekaniu

A. Kondratowicz
Didżioji (Wielka) 47

( r ó g  R u d n ic k i e j ) .
Tam że potrzebni chłoocy od 14-18  la t

ONDULACJA! 
Gwarantowana

z y k u
S v . J u r g io  (św . J e r  
s k l  z .) 4—5. C z y n n e  

o d  go d z . 8 — 15.

C H Ę T N IE  z a m ie ­
n ię  e le g a n c k ą  d a m  
s k ą  to re b k ę ,  k o lo ­
r u  b o rd o , n a  ta k ą  
s a m ą  k o lo ru  g r a ­
n a to w e g o  lu b  żó ł­
tą .  O fe r ty  d o  A d m . 
„ G o ń c a "  p o d  „ T o ­
r e b k a " .

płynami p rz e d w o je n n y m i, róż­
nymi aparatami

wyKonuje prywatny 

Z a M a d  f r y z j e r s ł l i |  tS>
6eieiink£iio (ICole|owa) 1

róg O s t r o b r a m s k i e j .

C H IR O M A N TńlA .- 
w ró ż lca  p r z y jm u je  
o d  g . 11—7 p o  p o ł. 
W iln o  D id ż io ji (u .. 
W ie lk a ) N r . 15/1 m . 
12a. W e jśc ie  z  z au ł. 
S z w a rc c w e g o  N r . 1 
w  p o d w ó rk u .

KSI ĘGARNI A
;>o cenach urzędowych poleca przy „ Antykwariacie Sztuki 

W Y T W Ó R N I A  P ilies  (Z a m ko w a) Nr 13
Vilniaus (Wileńska) 17/19-—3.

P o t r z e b n a  s ą

w i ó r y  ż e la z n e
do czyszczenia pod łog i 

p a rk ie to w e j.
C ena do omówienia,

Vokieftq (N iem iecka) Nr. 35 
SKLEP K O H ISG a Y.

isf jitwarhf Paistwoweie Wydawaiclwa
ui Do-mininkonu (Dominikańską! 
fwejśęie <jd podw órka! poszukuje 
i aabyw a książki we wszystkich 
językach ze wszystkich dziedzia 

nauki 1 wiedzy.

l i i i  \imli i
Nikodimo (Nikodema) 6 — 39, 

kolo Ostrei Bramy.

KUPIĘ drzewo w kłodach
olchę, brzozę, osikę, lipę

^  -  P . « . . » , f f ^ s

geograficznych.

Eiisajsii! książki w iolsycH W m l
S J w / t s ą t a  « A f ł f e p t j f  

P r a c o w n i a  Przyrodnicza i 
Szkolnych Pomocy Naukowych
przyjm u e zam ów ienia na w szelk ie­
go rodzaju pom oce naukowe z wła­
snych i pow ierzonych materiałów .

duży w ybór zaliaw slc
Ceny konkurencyjne. 

V ilniaus (W ileńska) 2i — 10.

S  p  i  n  sw i  ęf
kom plet, kołow rotki, sznury « 
jedw abne, wędki, żyłki,haczyki 
oraz inne przybory do rybo^ 

łóstw a K U P I Ę .

Zakład fotagrarioay
Totoriq (Tatarska) 6.

r q  p ro s z ę  k ie ro w a ć  ; ś w le s k a )  14 — 4. 
p o d  a d re s e m : V il­
n ia u s  (W ileń sk a )
22 —  12.

Z A M IE N IĘ  k o s z u ­
lę  ś u b n ą  g o rs e to w ą  
n a  o p a ł. S v e n tik i?  
(P o p o w s k a j 39 m . 4.

P A N A , k tó r y  d n ia   -------------------------------
15 b . m . p o d n ió s ł . Z G U B IO N E  d n ia  
s z a l ik  (c ie m n o  b o r . 15 b . m . k a r tk i  
d o w y  w  b ia łe  p a - 1  ż y w n o śc io w e  z  15 
sy ) , z g u b io n y  n a  o k r e s u  n a  n a z w is -  
u i ic y  U k m e r g e s . k o  J a n  H a n k u s  

(W iłk o m le rs k le j)  | i  J a n in y  M o zd z lch , 
u p ra s z a  s ię  o  z w ro t  u n ie w a ż n ia  s ię . 
p o d  a d re s e m  P il ip o  
(św . F il ip a )  1 — 22.

P O S Z U K U JĘ  d z ie r  
ż a w y  n ie d u ż e g o  fo l 
w a r k u  k o ło  W iln a  
w z g lę d n ie  a d m in i­
s t r a c j i .  M ana k o -  
r i a  1 w ó z . M ogę 
w e jś ć  d o  s p ó łk i
Dowiedzieć s ię :  V i- 
v u ls k io  (W iw u ls k ieSOf—zzp  ̂ — —KOC

F R A K  n o w y  n a  
w z ro s t  1.75 o ra z  
. B io lo g ie  u  P a th o ­
lo g ie  d e s  W e ib e s "

jjan ^C alih Ł  _is_
itn ach  z a m ie n ię

n a  e le g a n c k i  g a r - ____
n l tu r ,  b ie liz n ę . S P O D N IE  wSzyto- 

O la n d ą  (H o le n d e r-  w ® w  b a rd z o  do ­
d a )  7—2. j b r y m  g a tu n k u ,  s a --------- ——  ■ i m ie n ię  n a  o p a ł.

J A N IN Ę  F r o ń s k ą ,  jN o ć io s  (N asza ) 11
b y łą  u c z e n ic ę  g im -  — 6, k o ło  Z a k rę tu ,  
n a z ju m  B e n e d y k ty
n e k  p ro s z ę  o o d e ­
b r a n ie  Xlst.il. Z v i r  
b i l ą  (W ró b lo w a) 7 
19 . 4.

JA S N O W ID Z  —
„M IR O S Ł A W " 

p rz e p o w ia d a  n a  
p o d s ta w ie  I n tu i c j i  

i  w y c z u c ia .  
A lg ird o  (d. P i ł s u d ­

s k ieg o ) 15—2. 
o d  10—12 1 o d  3—5.

S K R A D Z IO N E  
k a r tk i  ż y w n o śc io ­
w e  n a  n a z w is k o  
W o ro ty ń s k le j  A n ­
t y  1 B ła ż e j e w icz o -  
w e j  W ła d y s ła w y , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z ę b y  s z tu c z n e
wykonuje i reperu je  ora* kupuje 
używane. Skapa iSkopów ka) 9 m. 11 

(w oodwórku), tel. 10-15.

^ a m i e n i ę  4 H. P . m otor st. prądu 
«  ora* transm isję  4.5 mt. na mo­
tory 1—3 H. P. p rądu  zm iennego. 
P o tr z a h n i  do wytwórni kłum pi sto- 
larze-ben. agiści i chłopcy 15—1ólaŁ  

In i. D U B I Ń S K I 
Gedimino (d. Mickiewicza) 11—8.

f i l )  n r a r u  w oahstw . m ajątku UU OŁjf Zam eczek (3 km. od 
W ilna i natychm iast po trzebn ii b e to ­
niarz, ogrodnik, robotnicy przy p ra­
cach budow lanych oraz rob dnicy 
i robotn ice przy innych robotach w 
m ajątku. W ynagrodzenia barazo  do­
bre. Zgłaszać się do zarządzającego 

m ajątkiem .

PtSIfiłUjS Sil B l t y t M
ki l ku debrze umeblowanych

g s & i ś & i
(Sia pracowników umysłowych, m oż­
liwie w centrum  m iasta. O ferty do 
F irm y E. Fteitz Urviformwerke Werk 

„Wilna*, G rossestr. 47.

W y k o n u je m y  s z y h k s
z d ją c ia  d o  p a s s p ö r tö w

F O T O - F I L M
Totorisj (T ata rska) 6, 

zakład czynny w niedziele i ś„wlęia.

Ę Jm /& ą g m  i
Przyjmują zegarki 

do r e p e r a c j i
oraz k u p u j ę  s t a r e  zegarki 

i sprzęt zegarmistrzowski. 
Trakq (Trocka) Nr. 4 — 8,

p rz y  u i.  V o k leć it | (N ie m ie c k a )  
N a  8 — 2 

P O L E C A  

wszystkim  klientom  do nabycia na 
Ś W I Ę T A  zapachy do c iasta  i 

„BACKIN®, w anilię i olejki.

Do wydzierżawie­
nia z ie m ia . . . . . .Żveryno (d. 

Zw ierzyniec­
ka) 37 — 1.

APARATY fotograficzne 
przyjmuję 

do reparacji.

JF  €9 i  *  HF § 1  ffSW
Totorią (Tatarska) 6.

Kupię c e lu lo id ę
wymiary: 0,5, 0,6 0,7 i 0,8 mm.

Pracow nia Zegsrm  s t r z o w s k a  
Trakq «.Trocka) 4—8.

K O S T IU M  d a m s k i 
n o w y . j a s n y  b rą z , 
w  k r a ty  1 b ry c z e ­
sy  g ab a : l i n o w i  J a ­
sn e  z a m ie n ię  n a  
m a te r ia ł  g a r n i tu ­
ro w y  lu b  p ła sz c z o ­
w y . lu b  n a  d rz e w o . 
N e s a n ta jk o s  (R oz­
b ra t)  24—1.

K T Ö R A  z ln te l lg e *  
tnyefa  r o d z in  p o l­
s k ic h  o s ia d ły c h  n a  
w s i, n le d a le k  * W il 
n a  (20 k m .) p r z y j ­
m ie  w  ś r e d n im  w ie  
k u  p a n a ,  k tó r y  m o  
że  z a p ła c ić  150 R M  
m ie s ię c z n ie .  O fe r­
ty  d o  A d m . „ G o ń ­
c a "  p o d  . .In te l lg e n  
tn y " .

K O S T IU M  M Ę S K I 
n a  w z ro s t  w y so k i ,  
n o w y , z a m ie n ię  n a  
o p a ł. G le d ra lC lą  (d. 
C h o c im sk a ), o d  g. 
8 d o  14.

S Z A F Ę  t r z e e h -  
d rz w io w ą , Ja sn a , 
z a m ie n ię  n a  o p a ł. 
U k m e rg e s  (W illco- 
m le rs k a )  79/ 5.

S Z A F Ę  n o w o c z e s ­
n ą ,  r o w e r  p ra w i«  
n o w y  z a m ie n ię  na 
o p a ł. T r a k i ;  (T ro c ­
k a )  Ig  — ®.

S Z A F Ę  z a m ie n ię  
n a  o p a ł.  B o k x to  
(B a k sz ta )  12  — 8.

S P O D N IE  s z a re  
w y ż y m a e z k ę , Kor­
w e tę ,  rę k a w ic z k i  
k re d e n s ,  w y m ie n ię  
n a  o p a ł.  D a ln a v o s  
3 — 12  (P ie k ie łk o ) , 
o g lą d a ć  o d  12  d o  
3 p .  p .

Z G U B IO N Y  p a s z ­
p o r t  l i te w s k i  n a  
n a z w is k o  S ta n k ie ­
w ic z a  W ik to ra ,  u -  
n le w a ż n ia  s i ę . __
Z G U B IO N O  to r e b ­
k ę , w  k tó r e j  z n a j ­
d o w a ły  s ię  3 p o l­
s k ie  d o k u m e n ty  n a  
n a z w is k o  S a z o n o - 
w e l  M ela n i i .  S a -  

y y ;  r a t i n i l ,  
ty m  b y ło  ró w ­

n ie ż  20 R M . Z g u ­
b io n o  n a  u l ic y  
V iln ia u s  (W ile ń ­
s k ie j )  m ię d z y  Z ie ­
lo n y m  m o s te m  e  
G e d im in o  (M ick ie ­
w icza ). U czc iw eg o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  
z w ro t  p o d  a d re s e m  
G u rg u o l lą  (O bozo­
w y  z .) 7 m . 1. S a -  
z o n o w a  M e la n ia .

K U P IĘ  lu b  w y ­
m ie n ię  d o b ry , m ę ­
s k i  k u rz o w ie e . O - 
f e r t y  d o  A d m . 
„ G o ń c a "  p o d  „ K u ­
rz o  w ie c " .

K U P IĘ  w ó z e k  d z ie ­
c in n y  w d o b ry m  
s ta r .ie . L u d w ik a  

p le tk le w ic z o w a . 
K re v iu  (K rzy w  i)  18

P R Y W A T N E  l e k ­
c je  p is a n ia  n a  m a ­
s z y n ie  J ęz y k ó w  o b ­
c y c h . G e d im in o  (d. 
M ick ie w ic z a )  4—12.

j L o k a i c l

P r .
K. SO K O Ł O W S K I
C h o ro b y  s k ó rn e  i 
w e n e ry c z n e . P j z y >  
m u le  o d  g. 8 do  W
i o d  g. 5 do  7 w leca t
V iln ia u s  (W lleńsltajl 

N r .  38 m . 14.

N A T Y C H M IA S T  
k u p ię  ła d n ą  s p a c e -  
ró w k ę ,  n a jc h ę tn ie j  
f  -  m y  . .K o n k o n “ . 
O fe r ty  d o  A d m . t 
„ G o ń c a "  p o d  „ S p a  
c e r ó w k a " .

D A M  200 R M . za  
w s k a z a n ie  lu b  o d ­
s tą p ie n ie  m ie s z k a ­
n ia  1  lu b  2 p o k o i 
z  k u c h n ią .  O fe r ty  
d o  A dm . „ G o ń ca  
p o d  „ 200” .

D W A J n ie m ie c c y  
u rz ę d n ic y  p o s z u ­
k u ją  2 p o k o i  z  u ż y  
w a ln o ś c ią  w a n n y .  
O f e r ty  p ro s z ę  k ie ­
ro w a ć  d o  „ W iln a e r  
Z e i tu n g " ,  G e d im ln  
s t r .  22.

N A T Y C H M IA S T  
k u p ię  p a te fo n  2-  
s p rę ż y n o w y  w a liz ­
k o w y  2  p ły ta m i
lu b  b ez , o ra z  p la -  ,
n in o , ty lk o  w  s ta -  |  f/j 5TRYWl3N1SLfjF |
n ie  d o b ry m . O fe r -  i L .    i ,— . . — »
t y  d o  A d m . ..G o ń -  ] SA M O T N A  n ie z a -  
c a  p o d  „ T e m p o  ., Ij e ż n 3 _ p r a g n ie  p o -  
' ’ . .  z n a ć  p a n a  In te l!-
S P R Z Up A lil  -Ąa ,  r- -woj i t n nno . k u l tu r a l-  H M  lu b  z a m ie n ię  n e g 0  o d  InT 35—1:1 
k an & p ę  z  o p a rc ie m  m o z a  {jyć w d o w ie c  
n a  ta p c z a n ._ P y lim o  ty ik o  'b e z d z ie tn y .

O f e r ty  d o  A dm . 
„ G o ń c a "  p o d  M a ­
ła  z ło śn ica " ,

(Z a w a ln a )  14 — 7.

Z G U B IO N O  me­
t r y k ę  u ro d z e n ia ,  
m e t r y k ę  ś lu b n ą  n a
n a z w is k o  W o z n ia k  
G e n o w e fa . P ro s z ę
0  z w ro t  za w y n a ­
g ro d z e n ie m  p o d  
a d re s e m  B e r n a r -  
d ln i?  ( B e rn a rd y ń ­
sk a ) 3 — E.

Z A P Ł A C Ę  so sn o -, 
w y m  d rz e w e m  z  
d o s ta w ą  za  m ę sk i 
ro w e r ,  m o ż e  b y ć  
p o t r z e b u ją c y  r e p e ­
r a c j i .  K a l in lą  (W ię 
z le n n a )  8—2, z g ła ­
sza ć  s ię  ty lk o  w  
p o n ie d z ia łe k , d n ia  
19 b . m . o d  9 do  21
1  o d  18 d o  20.

T A P C Z A N  lu b  o to ­
m a n ę  w d o b ry m  
s ta n ie  k u p lę .  16 v a -  
t .r io  (* M a ja )  15 
— 7.

I P r a t a 1
M A JS T E R  p o to ­
w y c h  c e g ie ln i  z 
d łu g o le tn ią  p r a k ­
ty k ą  p o s z u k u je  
d z ie rż a w y , s p ó łk i 
iu b  p o s a d y .  A d re s  
do  A d m . „ G o ń c a " .

S Z Y JĘ  s ta n ik i ,  p a ­
s y . J a s in s k io .  ( J a ­
s iń sk ie g o )  IB m . 1 

f r o n t  I  p ię tro .

K O S T IU M  m ę s k i 
g ra n a to w y  w  p a s ­
k i,  w z ro s t  w y ż e j 
ś re d n i,  s ta n  d o b ry  
z a m ie n ię  n a  k o s ­
t iu m  d a m s k i  lu b  
je s io n k ę  d a m sk ą . 
N a u g a r d u k o  (N o­
w o g ro d z k a )  43 — 2.

Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie ­
c in n e  z a m ie n ię  n a  
łó żk o  d u ż e  lu b  n a  
o p a ł. P u ś u  (S o sn o ­
w a) 27 m ; 3.

Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie ­
c in n e , n ik lo w e  z 
m a te ra c e m , z a m ie ­
n ię  n a . o p a ł. B e r -  
n a r d tn ą  (B e rn a r ­
d y ń s k i)  8 m . 1 .

N O W Y  ta p c z a n  1 
n o w e  łó ż k o  p o ło ­
w ę  z a m ie n ię  r a  o - 
p a ł .  G u d ą  (S ło ­
w ia ń s k a )  l a  — 2.

T A ŚM Ę  m ie rn ic z ą  
s ta lo w ą  2e  m e tr o ­
w ą  w  d o b ry m  s t a ­
n ie  z a m ie n ią  n a  
o p a ł. O g lą d a ć : N a u  
g a rd u k o  (N ow o­
g ró d z k a )  ( I m .  45 
o d  18 d o  20,

Z N A L E Z IO N Ą  n ie  
z ło tą  o b rą c z k ę  k o ­
ło  Z ie lo n e g o  m o s tu  
m o ż n a  o d e b ra ć  w  
A d m . „ G o ń c a " .

30 M A R C A  r .  b . n a  
szo s ie  W iln o  — K o ­
w n o , k o ło  P o n c r -  
s k ie j  g ó ry  z o s ta ła  
z g u b io n a  w a liz a . 
U c zc iw e g o  z n a l r  >  
c ę  p ro s z ę  o  z w ro t  
z a  w y n a g ro d z e n ie m  

jp o d  a d re s e m : S a -  
* v a n o r ią  (L eg io n o - 
. w a )  15 — 22, B e n -  
I k u ń s k l .

T R Z E J  p a n o w ie  
p r a g n ą  p o z n a ć  t r z y  
m ło d e  p a n n y  do  
l a t  2 1 . C el to w a ­
rz y s k i.  Ł a s k a w e  
z g ło sz e n ia  do  A d m  
„ O  o ń  c  a "  p o d  
„1943“ .

D r.
W . M O R A W S K I

b . s t .  a s y s te n t  k li­
n ik i  U . S . B . C ho­
ro b y  s k ó ry , w e n e ­
r y c z n e  1 p łc io w »  
S v . M y k o lo  (Sw . 
M ic h a lsk i)  6 — 3. 
P r z y jm u je  od  god*. 
3 — 13 i  18 —

D r. O . A B L A  M O  
W IC Z O W A . C h o ro ­
b y  k o b ie c e  1 akie- 
s z e r la . K a ä to n u  (A 
K a sz ta n o w a ) 7 — 1  
W zn o w iła  p r z y j ę ­
c ia  o d  9—12 i  15—a

D r.
J .  C Z E SN O W S K A  

c h o ro b y  k o b ie c e  
T ilto  (d. M o sto w a ) 
8 — 13. P r z y jm u j*  
10 — 1 1  1 1.30 — 1 *.

OD  Z A R A Z  p o -  
r z e b n a  s ta r s z a  o - 
o b a  d o  d z ie c k a  

la t ,  w y n a g ro d z e ­
n ie  d o b re . P iU cs 
(Z am k o w a ) 13, P ie -  
n o c e n tr a s .

P O T R Z E B N Y  r o ­
b o tn ik  r o ln y  d o  
p r a c y  f iz y c z n e j  do  
m a ją tk u  p o d  W il­
n e m . Z g ła s z a ć  s ię  
g o d z in a  14 ~  17 . 
la sa n a v lE ta u ik  (W . 

P o h u la n k a )  16—1,

P O T R Z E B N A  s t a r ­
sza  p o m o c n ic a  do  
d z ie c i 1  g o s p o d a r­
s tw a  d o m o w e g o  
n a  w y ja z d  w o k o ­
lic y  P o n le w ie ż a . 
W a ru n k i d o  o m ó ­
w ie n ia .  Z g ło sz . do  
A d m . „ G o ń c a “  p o d  
N r . „1905“ .

W Ö Z E K  d z ie c in n y  B------------------------------
s p ac e ró w lc ę  n o w o -  I K m ®  i S nrzedai I
c z e s n ą  z a m ie n ię  n a  ? “ 1 . - 1c z e s n ą  z a m ie n ię  n a  
o p a ł lu b  In n e  rz e ­
c zy . V ite b sk o  (W i­
te b s k a )  N r .  17 —  1.

W Ó Z E K  g łę b o k i 
d z ie c in n y  t  ~ m y  
„ K o n k o n "  w  d o ­
b ry m  s ta n ie  1 e le ­
g a n c k ie  w io s e n n e  
p a n to f le  d a m sk ie  
N r . 38 (b rąz o w a  
g ie m z a , z  ś w iń sk ą  
s k ó rą ) , z a m ie n ię  n a  
o p a ł. L v o v o  (L w o w  
sk a) 26-a — 1 .

U W A G A  P A N IE ! 
O g lą d a jc ie  n a jn o w  
sze  w y d a n ia  z a g ra ­
n ic z n y c h  ź u m a l l  
m ó d  w  s a lo n ie  
„ E l-V a "  o d  10-teJ 
do  16-te j  G e d im in o  
M ick iew ic z a )  15—S.

G O T O W E  f o r m y  
1 w y k ró j  k i  d o  b ie ­
l iz n y  d a m s k ie j  1 
d z le c lm e j  w s a -  
io n ie  „ E 1 ~ v  a " .  
G e d im in o  (M ick ie ­
w icza ) 15 — S.

K U P IĘ  J e d w a b n e  
p o ń c z o c h y  k o lo r  
o p a lo n y . Z g ła sz ać  
s ię  do  A d m . „ G o ń ­
c a " ,  o k ie n k o  o g ło ­
sz e ń , o d  8 d o  12 .

K U P IĘ  s z a fę  t r z y -  
d rz w lo w ą . b u fe t ,
o to m a n ę , ‘ b iu rk o ,  
6 k rz e s e ł ,  s tó ł, 1 
łó ż k a . O f e r ty  z p o ­
d a n ie m  c e n y  1  s ta  
n u  m e b li  d o  A d m . 
„ G  o ń  c  a "  p o d
„1905".

P O T R Z E B N A  k o ­
b ie ta  d o  d z i a d

d o m o w y c h  ro b ó t  
n a  s ta łe .  M in d a u g o  
(S ło w ac k ie g o ) 19 
—  6.

P O T R Z E B N Y  
o g ro d n ik  1 s łu ż ą c e  
n a  w ie ś  d o  p o n le -  
w ie sk ie g o  p o w ia tu . 
Z g ła s z a ć  s ię  d o  
A d m . „ G o ń c a "  p o d  
„1909".

P O T R Z E B N A  
d z ie w c z y n k a , l a t  
14—18 do  n o m o c y  
w  g o s p o d a rs tw ie .  
T r a k t j  (T ro c k a )  # 
— 5.

P O T R Z E B N A  n a  
w ie ś , n ie d a le k o  
W iln a  k o b ie ta  s a ­
m o tn a ,  do  g o sp o ­
d a r s tw a  d o m o w e ­
go. T i l to  (M osto ­
w a) 23 — i .

CZOCHRANY  
WEŁNĘ, WATĘ
Liejyklos (Ludwi 
se rsk a l 4, P ra ­
cownia kołder.

S z a f ę
frzydrzwiową roz­
b ieraną zam ienię 
na opaf. Liejyklos 
(Ludw isarska) 1-7

N U T Y
z n a c z k i  
do ubiorów 

kupuje i sarzedaje
J. Zdanowicz
V1I ni oll» Kir) "J
(W ileń sk a) ■r e  **

D r. M ed . 
K A Z IM IE R Z

R I E L lS S a *
C h o ro b y  s k ó rn e  8 
w e n e ry c z n e . ZygW 
m a r t o  (Z y g m u  a .
tnw slca) 12 m . 11
P r z y jm u je  o d  g o d *  
s — 9 1  o d  l “ * '

d f J e d m u n d
K U N C E  W IC *  

b . a s y s te n t  K lin ik i  
U . S . B . C h o ro b p  
u szu , n o s a  ł  g a rd ła .  
U o sto  sleg. (z. Po®~ 
towy) 3 - 4 .  P r z y j ,  
m u je  o d  g . 9—1* ß 

15 — 18.

D R . M . s w m l  
C h o ro b y  w e w n ę tr» -  
n e .  P r z y jm u je
17 — 18. O e d lm lo *  

(d . M ick iew icz«#
22 m . 18.

D r.
W . W O Ł O B Ź M  

C h o ro b y  s k ó rn e  4 
w e n e ry c z n e . P rzy jK  
m u je  w  g. 8 — SU 
i  15 — 18. W a l l s t»  

(Z a w a ln a )  22.

L e k a rz -D  e n ty  s t*  
D r.

K . G A S 1 E R O W IC *
P r z y jm u je  od  god* .
18 — 13 1 16 — ł* . 

Z ę b y  sz tu c z n e .
A u ä ro s  V e r tu  (d. O  
tro b r a m s k a )

7 naczki do zbioru
im  albumy, lite­
raturę filiteil- 
styczną kupię. 

Z g ł a s z a ć  co 
dzienm e 

K SIĘ G A R N IA

R u t s K i e g o
Didżioji (Wielka) 

Nr. 14.
W niedziele i 

św ięta— Kaivarijt, 
(Kalwaryiska) 

59—12 
godz. 13—17-ta,

|  A k u s z e r k i

M A R IA  
B R Z E Z I N A  

L iu b a r to  (G ro d z k a f  
27—1. ( 'L w lerzy  . ’e «

J .  K O R C H O W A
O la n d u  (d . H ole«»  
d e rn ia )  N r .  4 — L

M A R IA
L Ä K N E R O W *
p r z y jm u je  o d  god* . 
9 r a n o  d o  7 w lec* . 
J a s in s k io  (d. J c s i » t  

sk ieg o ) 7 — 5.

W . SM IAŁOW SKL*
P il ie s  i .  ż a m fe * - 

wa) 26 — 6.

M A S Z Y N Y
D O  S Z Y C I A

n a p r a w ia  sz y b k o , 
ta n io  ä fa c h o w o . 

„ A s t r  a "  S v . J o n o  
(S w . J a ń s k a )  11. 

P w y jm u j e  drobne 
rz e c z y  d o  s p a w a n ia  

(Szwejso w a n la )

B R . R O S IŃ S K A
L v o v o  (d. L w o »  

sk a )  57 — 1.

a a a a a s E S B ® »

Ogłoszenie
W

Gflfiu [oäzieriBj* 
z a w s z e  
przynosi 
korzyit
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